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c  Nigdy w swych dziejach Polska nie miała przed sobą 
tak wspaniałych możliwości rozwoju i rozkwitu jak dziś

W a r s z a w a  (PAP). W dniu 24. 12, 
rb. ogocK 19-ej Prezydent Krajowej Ra­
dy Narodowej ob. Bolesław Bierut wy­
głosił przez Radio do wszystkich Pola­
ków przemówienie wigilijne:

Polacy!
Wszyscy, gdziekolwiek znajdujecie się 

w dzisiejszy wieczór wigilijny — Oby­
wa tel e R zeczypospol ite j !

W chwili, gdy zasiadacie tradycyjnym 
zwyczajem w gropie najbliższych, aby 
— dzieląc się opłatkiem — złożyć sobie 
nawzajem najhardziej upragnione ży­
czenia — chcę przyłączyć się do Was 
w imieniu tei wspólnej nam wszystkim, 
wielkiej i najmilszej Rodziny, którą sta­
nowimy razem jako Naród Polski.

Oto po raz drugi święcimy Wigilię w 
warunkach pokoju.

Jeszcze nurtują głęboko w sercach na­
szych ślady tragedii, którą przeżył Naród 
Pol«ki, a wraz * nim każdy z nas z oso­
bna— w czasie wojny i długotrwałej nie­
woli. W iluż to rodzinach zbraknie dziś 
przy wieczerzy najbliższych — tych, któ­
rzy padli‘ofiarnie w służbie Narodu, lub 
zamęczeni zostali przez hitlerowskich zbi­
rów? Ale mimo bole&nego smutku, który 
budzą te wspomnienia — zwróćmy w dzi­
siejszy wieczór swą myśl ku Ojczyźnie 
i w tryumfie Jej Odrodzenia znajdźmy 
ukojenie i radość zwycięstwa. Bo choć 
ciężki był nasz los w latach niewoli — 
zwyciężyła sprawiedliwość i nie daremną 
była ofiara, nie napróżno spłynęły krwią 
bohaterskie szeregi bojowników o wol­
ność i niepodległość Rzeczypospolitej.

A choć niewielki odcinek cza&u dzieli 
nas jeszcze od niszczących dni wojny — 
mamy prawo z tryumfem spoglądając w 
przeszłość i przyszłość — stwierdzić, że 
chwałą wieczystą uwieńczona Rzeczy­
pospolita dźwiga się szybko ku nowemu 
życiu i pomyślności.

Nieśmiertelną i nieugiętą moc ducha 
£zał Naród Polski w walce 2 od- 

w&cznym wrogiem niemieckim w czasie 
ciężkich zmagań minionej wojny. Ale 
nie mniejszy bart i wolę wykazuje i dziś 
w pracy nad odbudową kraju, w codzien­
nym trudzie cad uzasadnianiem jego sił 
twórczych.

Jeszcze półtora roku temu większość 
naszych pól była nieob^iana i nieupra- 
wiona, setki tysięcy zagród chłopskich 
spalono, inwentarz żywy i martwy po­
został zaledwie w jednej trzeciej stanu 
przedwojennego, na Ziemiach Odzyska­
nych z porzuconych zagród wyglądała 
przeraźliwa pustka, a grunty leżały od­
łogiem. Widmo głodu zdawało się kro­
czyć nieodparcie, aby ogarnąć swym nisz­
czącym wpływem cały kraj.

^)z iś nie ma już pól nieuprawnych w 
I«Loe centralnej, a na Ziemiach Odzy­
skanych żyje, pracuje i uprawia rolę lu­
dność polska w s{]e przebiło czterech 
milionów. Stan inwentarza żywego i 
martwego Zw ększa się, a odbudowa Znisz­
czonych zagród chłopskich postępuje w 
tempie tak szybkim, jak nigdyprzed tym. 
Dzięki, pomocy sąsiedzkiej Z. S. R. R. 
i państw zaprzyjaźnionych uniknęliśmy 
najstraszniejszej klęski głodu, a w ciągu 
najbliższych dwóch lat plonami z wła­
snych pól potrafimy zabezpieczvć wszyst­
kim swym obywatelom wyżywienie nie- 
mniejsze niż przed wojną.

Pamiętamy,' jak wielką plagą społecz­
ną na w*i polskiej był brak ziemi i sta-

Przemówienie wigilijne Prezydenta Bieruta

łe bezrobocie około 8 milionów ludności 
bezrolnej i małorolnej. Dziś już nie brak 
ziemi, lecz brak dostatecznej liczby rąk 
do uprawy roli hamuje jeszcze naszą go­
spodarkę rolną na Ziemiach Odzyska­
nych. Z reformy rolnej nadzielono zie­
mią około 350 tysięcy rodzin chłopskich, 
a na Ziemiach Odzyskanych otrzymało 
ziemię przeszło trzy miliony repatrian­
tów i osadników. Ziemie te potrzebują 
jeszcze z górą milion ludności rolniczej 
i drugie tyle ludności do miast i prze­
mysłu.

Półtora roku temu koleje polskie znaj­
dowały się w opłakanym stanie. Tory 
i mosty zniszczone, brak było parowo­
zów i wagonów. Dziś dwie trzecie znisz­
czonych mostów kolejowych zostało już 
odbudowane, pociągi kursują normalnie, 
a własne nasze fabryki dostarczają .im 
potrzebnych parowozów i wagonów.

Półtora roku temu przemysł na«z le­
dwie rozpoczynał mozolną odbudowę ze 
stanu dewastacji, a dziś już ogólnie bio­

rąc zbliża się do stanu produkcji przed­
wojennej.

Przed dwoma dniami górnicy polscy, 
włókniarze i robotnicy kolejowi meldo­
wali mi, że wykonali przed terminem 
całkowity plan roczny, który stawiał im 
znacznie zwiększone zadania w porówna­
niu 7 rokiem poprzednim.

Do końca roku górnicy polscy zaofia­
rują narodowi ponad jeden milion ton 
węgla, wydobytego ponad plan. Chcę 
podzielić się z Wami tą wiadomością, 
uważając, że jest to najpiękniejszy po­
darunek gwiazdkowy dla Polski ze stro­
ny robotników, techników, inżynierów i 
pracowników przemysłu węglowego oraz 
innych gałęzi naszego gospodarstwa na­
rodowego, które przodują w pracy nad 
pomnożeniem bogactw naszego kraju.

Półtora roku temu nasze porty mor­
skie były bezczynne, a wielkie 500-kilo- 
metrowe wybrzeże morskie niewykorzy­
stane,

Wracajcie do roli —
wracajcie do fabryk

Premier Osóbka-Morawski do Polaków zągranica
W a r s z a w a  (PAP). W dzień wigi­

lijny o godz. 21 wieczorem Premier Rzą­
du Jedności Narodowej — Edward 
Osóbka-Morawski wygłosił przez radio 
przemówienie do Polaków zagranicą:

„Zbliża się najbardziej uroczyste pol­
skie święto — święto braterstwa i poje­
dnania — wieczór wigilijny.

Łamiąc się opłatkiem w licznym gro­
nie rodziny i przyjac:ół, składać sobie 
będziemy życzenia „Dosiego Roku”, a 
całą Polskę, jak długa i szeroka, wypeł­
nią słowa pieśni: „Pokój ludziom dobrej 
woli”.

Niestety, nie wszyscy jeszcze zasią­
dziemy do stołu wigilijnego na rodzinnej 
ziemi, bo iluż z nas, dotąd w rozsypce 
po całym świec*e z dala od kraju, łamać 
się będzie gorzkim chlebem tęsknoty za 
Ojczyzną — wśród obcych.

Znamy ten ból, dobrze znamy.-
Wigilia wśród Jakutów w latach ca­

ratu, wigilie rzuconych na obczyznę 
drwali polskich, wyrębujących -lasy Ka­
nady i Alaski, wigilie na szlakach tułacz­
ki brazylijskiej, kiedy emigrował z Pol­
ski bezrolny chłep i robotnik bez pracy, 
wigilie żołnierskie wśród śniegów lodo­
wych Murmanu w latach poprzedniej 
wojny światowej — oto niepełna jeszcze 
litania smutnych, bardzo smutnych świąt, 
spędzonych 2 dala od swoich — na ob­
czyźnie.

Lecz to nie tylko przeszłość, bo i te-, 
raźnie jszość.

Straszna zawierucha wojenna, jaką 
przeżyliśmy ostatnio, nie oszczędziła 
nam również rozproszenia i tułaczki po 
świecie. Eo i gdzie nas nie ma? Po ca­
łej Europie, Azji, Ameryce. Afryce, Au­
stralii, po najdalszych zakątkach ziem­

skiego globu tułają się jeszcze polskie 
rzesze wygnańcze bez jutra i przyszłości, 
rozbite i niezdecydowane.

A kraj tak potrzebuje ludzi. Tyle rąk 
do pracy zatrudnić może; tylu mózgom, 
umiejącym myśleć, da odpowiednie za­
jęcie.

Wracajcie!
Wracajcie do roli, by nie leżała odło­

giem, wracajcie do fabryk, których ko­
miny coraz mocniej dymią nad Polską, 
wracajcie, by zagospodarować i zaludnić 
Ziemie Odzyskane.

Polskę tworzyć i budować można tyl­
ko w Polsce!

I dlatego, Symbolicznie łamiąc się 2 
Wami opłatkiem w uroczysty wieczór wi­
gilijny, z całego serca życzę Wam, aby 
to była już ostatnia wigilia Wasza, s p ę ­

dzona na obczyźnie.
A więc: „Dosiego Roku”.

Dźwigi i urządzenia portowe leżały w 
gruzach, zaś niewielka liczba naszych 
przedwojennych statków znajdowała się 
poza krajem, obsługując potrzeby innych 
państw.

Dziś na morzu polskim powiewają 
liczne bandery okrętów i własna nasza 
marynarka polska odbudowuje się w 
tempie niezwykłym. Staniemy się wkrót­
ce jednym z największych państw mor­
skich na Bałtyku, gdyż już w przyszłym 
roku nasza marynarka handlowa i wo­
jenna przekroczy poziom naszej żeglugi 
przedwojennej. Do Gdyni' i Gdańska 
przyłączył się Szczecin ora* szereg in­
nych mniejszych portów handlowych i 
rybackich.

Potężne bogactwa pr*emy«łowe i *u- 
rowcowe Ziem Odzyskanych zmieniają 
charakter i oblicze naszego kraju. Po­
zwalają nam one tak silnie wzmóc wy­
twórczość kopalń, hut, fabryk i warszta­
tów, że Polska będzie zaliczana wkrótce 
do krajów przemysłowych, a nie rolni­
czych — jak dawniej. Proces ten powa­
żnie przyśpieszy Danina Narodowa na 
zagospodarowanie Ziem Odzyskanych, 
którą cały Naród dziś składa Polsce — 
jako swą trwałą ofiarę.

Piękny nasz kraj, dla którego wolność 
i niepodległość utrwaliliśmy na zawsze 
— ożywimy, upiększymy i wzbogacimy 
dziesięć kroć bardziej swą pracą twór­
czą i ofiarną — Rodacy! Nigdy w swych 
dziejach Polska nie miała przed sobą tak 
wspaniałych możliwości rozwoju i roz­
kwitu jak dziś. Popatrzmy na dzieci na­
sze, na naszą młodzież robotniczą, chłop­
ską, inteligencką — z jak wielkim zapa­
łem i oddaniem rwie się do nauki, oświa­
ty, pracy! Uczyńmy wszystko, aby jej 
pomóc i ułatwić ten wysiłek szlachetny, 
aby jeszcze silniej wzbudzić w niej mi­
łość do swej Ojczyzny i gotowość do 
poświęcenia dla Niej. Niech uzbrojona 
w wiedzę i przykład najlepszych 
naszych bohaterów i bojowników, którzy 
oddali swe życie Polsce — kształtuje z 
siebie nowe kadry budowniczych, nowe 
szeregi ofiarnych i najszlachetniejszych 
pracowników, tworzących nowy byt, no­
wą kulturę i nowe zasoby bogactw dla 
Narodu. Niechaj mocną, zasobną i szczę­
śliwą staje się Polska w oparciu o wspól­
ny nasz trud, zapał i czyn twórczy, w 
oparciu o mądrą i sięgającą w przyszłość 
myśl, wyznaczającą prawidłowo kieru­
nek naszego rozwoju i bieg naszych 
dziejów.

Szabrownicy z pół kg złota i biżuterią 
wartości miliona złotych

T o r u ń .  Funkcjonarittsze MO. w Toruniu 
przychwycili na dworcu grupę szabrowników, 
u których znaleźli około pół kilograma zŁot.i 
w postaci złotych dolarów., rubli i marek nie­
mieckich oraz biżuterii wartości około miliona 
złótycb. Złote monety jak i biżuteria ukryte by-•

ty w puszce ze smalcem. Przytrzymani handle 
rze waluSami obcymi i złotem znajduj się w 
ręku władz bezpieczeństwa. Nazwiska ich ze 
względu na dalsze śledztwo w te] sprawie 
trzymane są w tajemnicy. (SAP)

WigiJia dla ociemniałych żołnierzy
W a r s z a w a .  Dnia 21 bm. staraniem To 

warzystwa Przyjaciół Żołnierza t Ligi Kobiet 
zorganizowano pierwszą po wojnie wigilię dla 
ociemniałych żołnierzy, którzy utracili wzrok 
na polu biiwy. Po okolicznościowym przemó­
wieniu przewodniczącego Tow. Przyjaźni Żoł­
nierza ob. Matuszewskiego, prezes Związku

Ociemniałych Żołnierzy p*tk. Mroziński, pro­
wadzony przez swego towarzysza broni, dzie­
li! się z zebranymi opłatkiem, po czym wszyscy 
zasiedli do wieczerzy wigilijnej, urozmaiconej 
częścią artystyczną przy współudziale arty­
stów Teatru Polskiego. (SAP)
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Człowiek
zadecyduje

Dla przeciętnego obserwatora z zew­
nątrz, dla człowieka, który interesował 
się zagadnieniami społecznymi tylko o 
tyle, o ile było to związane z iego spo­
sobem zarobkowania — socjalizm, jego 
czerwone sztandary, (pochody, demon­
stracje, strajki, — były niczym więcej, 
jak walką o lepsze warunki pracy i pła­
cy, o lepsze prawo do życia. Socjalizm 
był dla niego tym niebezpiecznym ła­
dunkiem, który zawsze groził rozlewem 
krwi, wywróceniem istniejącego (porząd­
ku, a spokojnym zjadaczom chleba włas­
nego i niewłasnego, sipędzał sen z po­
wiek w okresie nasilenia walki między 
uciskającymi i uciśnionymi.

Nic więc dziwnego, że w pierwszych 
dziesiątkach lat kształtowania się dok­
tryny socjalistycznej mas pracujących, 
wyzyskiwanych w nieludzki sposób przez 
uświęcony tradycją ustrój, — socjalizm 
Stał sję nową ideą, głoszącą możliwość 
lepszego, sprawiedliwszego urządzenia 
świata. Takiego urządzenia, w którym 
człowiek nie mógłby czerpać dochodu 
z pracy innego człowieka, wbrew jego 
woli i interesom, wbrew ogólnemu inte­
resowi społeczeństwa, w którym żył, — 
jednym słowem nie mógł gromadzić w 
6woim ręku dóbr ponad miarę, uzasad­
nioną jego istotnymi potrzebami życio­
wymi i jego użytecznością w ramach 
spółdzielczości.

Nie widzieli natomiast ci, przypatru­
jący się z zewnątrz, że walka ta nie była 
tylko walką o chleb, ale walką o godność 
człowieczą tych, którzy zepchnięci zo­
stali do roli sily pociągowej w rękach 
możnych — też przecież tylko takichże 
samych, jak i oni ludzi.

Dziś walka ta trwa. Zmieniły się for­
my posiadania i wyzysku, zmieniły się 
formy ujarzmiania i uzależniania czło­
wieka od człowieka — nie zmieniła się 
jednak treść walki. A walka ta stała się 
w obecnym stadium nie tylko walką o 
sprawiedliwy podział dóbr, ale walką o 
nowy, lepszy gatunek człowieka, — 
człowieka dojrzałego, zdolnego nie tyl­
ko do odczuwania, zrozumienia krzywdy 
społecznej i wyrównywania jej na dro­
dze czysto materialnej, ale przede wszyst­
kim na drodze braterstwa, zaufania, na 
drodze wiary człowieka w człowieka.

Dlatego też niech nikt nie sądzi, że 
wstąpiwszy w szeregi PPS po otrzyma­
niu legitymacji,.po zapoznaniu się z dok­
tryną socializmu, już automatycznie stał 
się socjalistą. O nie! To dopiero pierw­
szy, istotny, ale dopiero pierwszy szcze­
bel. Na miano socjalisty zasługuje ten, 
kto do socjalizmu dojrzał od strony mo­
ralnej. A więc musimy zmieniać czło­
wieka.

Bo i na cóż zdałby się trud mechanicz­
nej przebudowy społeczno-ekonomicznej 
gdybyśmy nie zdołali zmienić na lepsze 
człowieka. Byłby to domek z kart, nara­
żony każdej chwili na katastrofę,

Weszliśmy we wstępny okres budo­
wnictwa socjalistycznego. Zdajemy sobie 
dobrze sprawę z tego, że najistotniej­
szym czynnildem w tej budowie musi 
być, jest i pozostanie człowiek jako przed 
miot, a nie przedmiot działania. Zdaje­
my sobie sprawę z tego też, że rzeczą 
bardzo istotną w tym budownictwie są 
nowe formy społeczno-ekonomiczne, for­
my — RAMY, ale wiemy, że nie ramy, 
ale treść nowego ustroju — OBRAZ, to 
jest, CZŁOWIEK zadecyduje o jego 
przyszłości, o jego wartości.

Wzywając społeczeństwo do naszych 
szeregów, do zamanifestowania swego 
zaufania do PPS, -wzywamy je do trud­
nej, ciężkiej, żmudnej i niełatwej pracy 
nad sobą, nad swoim bliższym i dalszym 
otoczeniem, głęboko przekonani, że gło­
szony przez nas socjalizm, to nie tylko 
mechaniczna walka o lepsze warunki by­
tu dla ludzi, ale walka o człowieka.

Kazimierz Turaj

Wstrzymanie repatriacji
B e r l i n  (PAP) — Władze brytyj­

skie postanowiły wtrzyraać repa­
triację Niemców do brytyjskiej stre­
fy okupacyjnej. Dotyczy to przede 
wszystkim 166 tysięcy Niemców, o- 
czekujących w Danii na repatriację 
Jako powód rozporządzenia podano 
przeludnienie i ciężkie warunki a- 
prowizacyjne w strefie brytyjskiej.

Po katastrofalnym trzęsieniu ziemi w Japonii
2G0.C30 ludzi dotkniętych

Toki o  (SAP) — Jeśli liczba zabi­
tych przez trzęsienie ziemi, które ga­
zety angielskie nazywają najwięk­
szym w historii świata, nie jest bar­
dzo wielka, to jednak dla SCO C00 po­
szkodowanych ludzi w 24. prowin­
cjach oznacza ono ruinę i cierpienia.

Rząd zainstalował główną kwate­
rę pomocy w ministerstwie .spraw 
wewnętrznych, lecz podobno* brak 
tam ludzi kompetentnych. Na pewno 
o trzęsieniu ziemi pisałoby się i mó­
wiło mniej, gdyby Amerykanie nie 
byli na miejscu. Dzienniki japońskie 
już odsunęły wiadomości odnoszące 
się do trzesiania ziemi pod rubryką 
„wiadomości drobne".

Nowy J o r k  (PAP) — Z Tokio 
donoszą, że japońskie ministerstwo 
spraw wewnętrznych podało do wia­
domości, iż liczba ofiar trzęsienia 
ziemi, które nawiedziło w sobotę Ja­
ponię, wynosi do chwili obecnej 6S0

z Kairu, iż na wiecu, zwołanym przez partię 
Al Kotla, przyjęto rezolucję, domagającą się 
aby wojska obce w ciągu roku opuściły te­
rytorium Egiptu. Rezolucja stwierdza, iż o-

zabUych, 101 zaginionych, 824 ran­
nych.

Zostało zburzonych 7.420 domów, 
a uszkodzonych 26.469. Prefektury 
Koćhi i Tokushima na wyspie Shuh- 
koku ucierpiały najbardziej. Liczba 
ofiar wynosi tam 239 zabitych i 161 
rannych.

A n k a r a  (PAP). W strefie stanu 
oblężenia Stambułu zawierzono działal­
ność i zamknięto biura centralne i od­
działy partii socjalistycznej oraz partii 
robotniczo-chłopskiej. Równocześnie zam 
knięto związki kierowane prze2 te partie 
oraz centralę związkową i klub robotni­
czy w Stambule. Za oficjalny powód tych 
postanowień podano ukrytą działalność 
komunistyczną. Dzienniki i pisma perio­
dyczne „Senbika", „Nor", „Or-Yam Ejem 
Ygi", i „Dost" wyrażające poglądy wy-

becny rząd egipski nie reprezentuje narodu, 
domaga się, aby Sudan nadal pozostał połą­
czony z Egiptem i sprzeciwia się dalszym 
pertraktacjom z Wielką Brytanią w sprawie 
rewizji traktatu anglo-egipskiego z r. 1936.

Wstrząsy ziemne 
w Ameryce

L os A n g e l e s  (SAP) — W wielu 
dzielnicach Los Angeles w niedziele 
dały się odczuć lekkie wrstrząsy 
ziemne. Sejsmograf Instytutu Te­
chnologicznego w Pasadena zanoto­
wał, że wtrząs miał miejsce o godzi­
nie 12.17 (czas lokalny).

mienionych partii zostały zawieszone a
drukarnie zapieczętowano. Dziennik „Ja- 
rin", który nawoływał do obalenia obec­
nego porządku politycznego, został za­
wieszony na przeciąg czterech miesięcy. 
Na ten «am okres czasu zawierzono pi­
smo periodyczne „Bwynk Dogu ‘ za sze­
rzenie idei reakcyjnych, W strefie stanu 
oblężenia zabronione są wszelkie publi­
kacje noszące charakter propagandy 
partii komunistycznej. W całej Turcji 
dokonano licznych aresztowań, W ko­
łach politycznych zwracają uwagę, że 
akcja ta zbiega się 2 akcją przeprowa­
dzona w Azerbejdżanie i że nosi charak­
ter antysłowiański. Dnia 7 stycznia w je­
dnym z mniejszych miast koło Ankary 
odbędzie się kongres partii demokratycz­
nej. Władze odmówiły odbycia kongre­
su w gmachu Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego lub auli uniwersyteckiej.

i \

Wojska obce muszą opuście Egipt
P a r y ż .  Agencja „France Presse" donosi

Terror w Turcji

Nowa prowokacja niemiecka.«

B e r l i n  (PAP). Do długiej listy pro­
wokacji niemieckich, z których kilka zo­
stało napiętnowanych przez Sojuszniczą 
Radę Kontrolną, zaliczyć należy wystą­
pienie premiera Szlezwig-Holsztynu, dra 
Teodora Stelzera. Oświadczą! on miano­
wicie, że Niemcy nigdy nie podpiszą 
traktatu pokojowego, któryby nie gwa-

L o n d y n  (PAP) — Korespondent 
dyplomatyczny dziennika „Daily Te- 
legraph" donosi, żc wkrótce zostaną, 
podjęte kroki dla wciągnięcia państw 
neutralnych, do udziału w kosztach 
związanych z odbudową państw 
zniszczonychrzez wojnę. Państwa, 
potrzebujące pomocy mają zwrócić 
się o jej udzielenie do państw neu 
tralnych, przy pełnym poparciu 
tych wniosków przez Wielką Bryta­
nię i Stany Zjednoczone. W Londy-

rantował powrotu do Niemiec terenów j 
wschodnich, zajmowanych pr^ez Polskę. J 
„Nie znajdzie się w Niemczech mąż sta- | 
nu — powiedział Stelzer — któryby pod 
pisał traktat, zatwierdzający utratę ob­
szarów wschodnich, bez których Niem­
cy nie są w stanie się wyżywić". Zdaniem 
tego polityka niemieckiego, obowiązkiem

nie i Waszyngtonie uważa ‘dę, że 
Wielka Brytania i Stany Zjednoczo­
ne wniosły już bardzo wielki wkład 
w dzieło odbudowy i osiągnęły już 
granicę ponad którą nie będą mogły 
się posunąć. Dotyczy to — jak twier­
dzi „Daily Telegraph“ zwłaszcza 
Wielkiej. Brytanii, której zapasy do­
larowe są na wyczerpaniu. W tych 
warunkach pomoc ze strony państw, 
które nie brały żadnego udziału ani 
w wojnie ani w naprawieniu szkód 
wojennych byłaby wysoce* wskaza­
na i pożyteczna.

państw sojuszniczych jest „odebrać za­
rząd powierniczy nad obszarami wscho­
dnimi z rąk Polski".

Następnie StePer atakuje Wielką 
Brytanię za jej żądanie zwrotu 80 mili­
onów funtów «zterlingów rocznie za ad­
ministrację strefy brytyjskiej. Stelzer 
nie jest jeszcze w posiadaniu szczegółów, 
dotyczących tej sprawy, nie może więc 
powiedzieć, ile wyniósł eksport z Nie:' 
mieć, np, węgla czy budulca, które na­
leży odliczyć od wydatków, poniesio 
nych przez Wielką Brytanię na "wyży­
wienie strefy. Stelzer twierdzi, że sama 
tylko Wielka Brytania uzyskała równo­
wartość około 250 milionów funtów 
szterlingów dzięki likwidacji mienia nie­
mieckiego za granicą. Sumy te, zaliczo­
ne na poczet odszkodowań, wystarczą 
na pokrycie wydatków, poczynionych 
przez Wielką Brytanię za wyżywienie 
ludności niemieckiej w tej strefie w cią­
gu 3 lat — konkluduje ten nowy niemie­
cki mąż stanu. Wystąpienie Stelzera na­
wet w kołach najbardziej opanowanych 
dziennikarzy, przebywających na tere­
nie Niemiec, wywołało wielkie oburzenie.

O udział" pańsiw neutralnych w odbudowie 
krajów zniszczonych

W Wielkiej Brytanii nacjonalizacja
służby telekomunikacyjnej
L o n d y n  (PAP). Od 1 stycznia 1947 

roku służba telekomunikacyjna w Wiel­
kiej Brytanii przejdzie na własność rzą­
du. Minister skarbu Dalton oświadczył 
w Izbie Gmin, że wszystkie akcje bry­
tyjskiego towarzystwa telekomunikacyj­
nego zostaną wykupione. Powstanie no­
wy zarząd z sir Stenleyem Anowimem 
na czele, który dotychczas był kierowni­
kiem wydziału radiowego i telewizyjne­
go poczty angielskiej.

i kopalń węgla
L o n d y n  (PAP). Agencja Reutera 

donosi, że z dniem 1 stycznia wszystkie 
kopalnie węgla w Wielkiej Brytanii zgo­
dnie 2 ustawą o upaństwowieniu, uchwa­
loną przez parlament w bieżącym roku

przejdą pod zarząd Państwowego Urzę­
du Węglowego.

W związku z tym pomiędzy przedsta­
wicielami związków zawodowych a przed 
stawicielami Urzędu Węglowego toczą 
się pertraktacje co do wprowadzenia pię

Przymus pracy

B e r l i n  (PAP) — W brytyjskiej 
strefie okupacyjnej wprowadzono 
przymus pracy dla wszystkich męż­
czyzn od lat 14 do 65 i dla kobiet od 
lat 15 do 50. Zwolnione od przymuso­
wej pracy są jedynie osoby, które 
spędziły dłuższy czas w obozach i 
więzieniach hitlerowskich. Niemcy 
będą zatrudnieni przez brytyjskie 
władze wojskowe w górnictwie, rol­
nictwie oraz przy wyrębie drzewa.

. B e r l i n  (£AP). Nieujęci dotąd ban­
dyci dokonali napadu na pociąg podmiej­
ski pod Berlinem, obrabowując w biały 
dzień wszystkich pasażerów z pieniędzy 
i kosztowności. Po dokonaniu rabunku,

Napad na pociąg pod Berlinem
bandyci zairzymali pociąg i zbiegli. Ża­
den z ipasażerów, ani też znajdujący się 
w (pociągu uzbrojeni żołnierze brytyjscy 
nie stawiali oiporu bandytom.

Nowy projekt rozwiązania zagadnienia Palestyny
L o n d y n .  (PAP). — Jak donosi agencja | dzielne gminy — arabską i żydowską _ pod

Reutera przewodniczący sądu najwyższego w ogólną kontrolą rady administracyjnej, zor- 
Paieslynie, Sir Wiliam Filzgerald, wystąpi z | ganizowanej na podstawach podobnych do 
projektem podzielenia Jerozolimy na 2 od- rady okręgowej w Londynie,

ciodniowego tygodnia pracy w kopaP^ 
niach. Żądania górników zostaną najpra­
wdopodobniej uwzględnione i 5-ciodzien- 
ny tydzień pracy zacznie obowiązywać 
od 1 maja 1947 roku.

Aresztowanie szefa policji

B e r l i n  (PAP) — Z polecenia 
prokuratora okręgu kolońskiego a- 
resztowano pod zarzutem popełnie­
nia defraudacji szefa policji niem. 
w Dusseldorfie Hauranda Haurańd, 
który został usunięty z policji w ro­
ku 1933 po objęciu władzy przez Hi 
tlera, otrzymał od sojusz niczy<w 
władz okupacyjnych polecenie z r / t  
organizowania policji niemieckiej w 
Kolonii w roku 1945, a w rok później 
został przeniesiony do Dusseldorfu.

Katastrofa okrętu

L o n d y n  (PAP) — Agencja Reu 
tera donosi, iż w drodze z Singapu 
ru do Hong-Kongu wpadła na rafę 
podwodną i zatonęła fregata brytyj­
ska Aire. 80 marynarzy i 5 oficerów 
uratowano.

i
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Adam Potocki PrzT pomocy ludzi gen. Maczka i agentów państw obcydi

4t ch cia ł obrabować Naród Polski z d z ie ł sztuki
W a r s z a w a .  Rejonowy Fąd Wojskowy, 

pod przewodnictwem ppłk. dr Klimeckiego 
rozpatrywał sprawę 26-Ietniego hrabiego 
Andrzeja Potockiego* i jeg 23-letniej żony 
Marii, oskarżonych o usiłowanie w w  ozu bez 
cennych dzieł sztuki zagranicę, udzielanie po­
mocy uczestnikom organizacji podziemnych 
oraz korzystanie z fałszywych dokumentów 
francuskich, wystawionych na nawisko Mi­
chel i Joanette Devissant. Oskarżenie popie- 

* rał prokurator, ppłk. grajewski, ławę obroń­
czą zajęli adwokaci Niedzielski i Mirski.

Oskarżeni do winy przyznają się tylko 
częściowo. Twierdzą, że nie chcieli wyjężdżać 
z Polski, ustąpili pod naciskiem rodziców, 
którzy przysyłali z zagranicy alarmujące listy 
wzywające do przyjazdu oraz przysłania dziel 
sztuki. Po dłuższych perwazjach Andrzej Po­
tocki, jak twierdzi, zdecydował się na żąda- 

. nfe ojca, który przysłał mu do pomocy ipt.
Rybickiego „Białego". Rybicki wielokrotnie 

^^L ^rzyjeżdżał do Polski z amerykańskiej strefy 
w Niemczech, dokąd zawiózł już klika osób 
z rodziny oskarżonego.

Zbiory Potockich ukryte były w 42 skrzy­
niach w klasztorze Kamedułów na Bielanach 
pod Krakowem. Oskarżony twierdzi, iż ramie 
rżał wywieść tylko 22 skrzynie. Fałszywe do 
knfnenty ma ż, Potoccy otrzymali od Rybi­
ckiego.

Głównym świadkiem w procesie był spro­
wadzony z więzienia kpt. Stefan Rybicki, 
oficer Legii Cudzoziemskiej i tłumacz w kwa­
terze głównej Armii Amerykańskiej we 
Frankfurcie nad Menem. Świadek opowiada, 
że Adama Potockiego poźnał w Norymberdze 
za pośrednictwem ppłk. Mazurkiewicza, ofi­
cera sztabu Maczka. Potocki postarał się o li­
sty żelazne, zezwalające na przewóz skarbów 
przez strefy brytyjską 1 amerykańską cnaz 
wręczył mu list do syna, nakazujący wydanie 
zbiorów, które miały być przewiezione do 
Mcppen w strefie brytyjskiej, gdzie mieszkał 
Adam Potocki.

Po przybyciu do Krakowa świadek nawią­
zał kontakt z Potockim za pośrednictwem 
Brińskiego. Świadek omawiał z oskarżonym 
plan wywozu zbiorów Potockich. Rybnicki po­
stanowił dać Potockiemu do dyspozycji je­
den samochód ciężarowy, Potocki miał rów­
nież opiekować się ludźmi, których dzięki je­
go naleganiom Rybnicki zgodził się zabrać.

Świadek przyznaje, że sam wydawał fał­
szywe dokumenty oraz przystawiał pieczątki. 
Oskarżony mówił mu, że chce wywieźć 44 
skrzynie. Część z nich złożona była w lasku, 
reszta znajdowała się na wieży kościelnej, 
ale miała być również zniesiona. Adam Po­
tocki obiecał świadkowi wynagrodzenie 3 tys. 
doi., które miał uiścić po sprzedaży skaibów 
sztuki.

Dalej zeznawali zakonnicy z klasztoru Ha 
medułów, OO. Wyczesany i Thiel. Oskarżony 
przybył do klasztoru 2.10. br. i prosił by skrzy­
nie wynosić do pobliskiego lasku przy drod/e 
Świadkowie wiedzą, że zbiory miały być wy­
wiezione za granicę przy pomocy, jak się wy 
raził O. Wyczesany, Rybnickiego, kpt. „woj­
ska polsko-amerykańskiego".

Następnie zeznaje świadek dr Lorentz, 
dyrektor Muzeum Narodowego. W iego 
obecności otwarto protokólarnie 42 skrzynie 
dzieł sztuki, wśród których znajdują się obra 
zy mistrzów włoskich z XVI i XVII wieku, 
malarzy polskich tej miary co Matejko, Kos­
sak, Fałat, Adjukiewicz, zbiór szkieł herbo­
wych, mebli, królewskiej ceramiki saskiej,

rękopisy, miniatury, blżntena zabytkowa, 
Jedyny w swoim rodzaju zbiór 250 pasów 
polskich, kilka skrzyń książek z XVf ! XVU 
wieku oraz pamiątki po Stefanie Batorym,, 
Annie Jagiellonce i gen. Chłopickim. War­
tość rynkowa tych zbiorów trudna jest do 
ol-reślenia wyraża się jednak w setkach milio 
nów złotych, natomiast znaczenie ich dla kul­
tury polskiej Jest wprost nieocenione.

JPo zamknięciu postępowania dowodowego 
1 irowie prokuratora oraz obrońców, sąd ogło 
sił wyrok na mocy które'go wszystkie wymie­

nione przez akt oskarżenia przestępstwa uzna 
no a udowodnione. Sąd skazał Andrzeja Po­
tockiego na 8 lat więzienia, utratę praw na
przeciąg lat 3 oraz konfiskatę mienia. Maria 
Potocka została skazana na 6 lat więzienia, 
utratę praw na 2 lata I konfiskatę mienia.

Prócz tego Sąd orzekł przepadek na rzecz 
Skarbu Państwa dzieł sztuki ocalonych przed 
wywiezieniem.

4 Oskarżonym przysługuje r'ożenie w ciągu 
7 dni skargi rewizyjnej do Najwyższego 
Sądu Wojskowego.

Jeszcze tylko w  ciągu pięciu skorzystać możesz z o - 
pustu 25 proc. wplacafac wymierzana kwotę Daniny Na­
rodowej. Zagospodarowanie Ziem Odzyskanych Jest obo­

wiązkiem caSego Narodu.
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Gen. Franco zakałą cywilizacji świata
R z y m  (PAP). Przewodniczący wło­

skiego Zgromadzenia Konstytucyjnego 
Saragat, przywódca partii republikań­
skiej Pacciardi, b. premier Parri i wiele 
wybitnych osobistości włoskich zwróci- 
ło *ię z oświadczeniem do narodu wło­
skiego, stwierdzającym, iż istnienie w

Powrót W aveSa do Indii
L o n d y n  (PAP) — Jak donosi a- 

gencia Reutera wicekról Indii lord 
Wavell powrócił do New Delhi.

* i
U premiera egipskiego

L o n d y n  (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Kairu, że ambasador brytyjski 
w Egipcie sir Ronald Hamipbell odbył 
dłuższą rozmowę z premierem egipskim 
Nokraszy Pasza, podczas której omawia­
no sprawę Sudanu.

Uciekinierzy greccy
B e l g r a d  (PAP). Do Jugosławii 

przybyło 224 uciekinierów greckich z mia­
steczka Notia, położonym w północnej 
Macedonii w pobliżu granicy jugosło­
wiańskiej. Uciekinierzy, wśród których 
znajduje się 129 dzieci, uciekli z obsza­
ru objętego wojną domową.

Umowy zbiorowe we Francji
P a r y ż  (PAP). Francuskie Zgroma­

dzenie Narodowe uchwaliło ustawę 
wznawiającą sposób uregulowania stosun­
ków między pracodawcami i pracowni­
kami za pomocą umów zbiorowych. Za­
sada umów zbiorowych nie była prze­
strzegana od początku wojny.

Zniesienie w iz pomiędzy
L o n d y n . Agencja Ralera donosi, że w 

najbliższych dniach spodziewfć się należę 
podpisania umowy pomiędzy Francją a Wiel­
ką Brytanią o zniesieniu wiz dla obywateli

Francję a W ielka Brytanię
obu krajów. Poza tym mają być zawarte od­
rębne umowy o zniesieniu wiz pomiędzy 
Francją a wszystkimi dominiami brytyjskimi.

Europie rządu gen. Franco jest zakałą 
dla cywilizacji całego świata. Rząd fa­
szystowski w Hiszpanii obraża uczucie 
sprawiedliwości i stanowi zagrożenie dla 
pokoju na świeci*. Pewne koła — twier­
dzi odezwa — "terają »ię przedstawić 
faszystowską Hiszpanię jako państwo 
praworządne i mądrze kierowane. Opi­
nię tę podzielają w«zyscy ci, którzy tak 
niedawno bronili hitleryzmu i faszyzmu. 
Obrońcy gen. Franco — to wrogowie 
pokoju, wolności i kultury. Odezwa wzy­
wa cały naród włoski do rozpoczęcia na­
rodowej kampanii propagandowej w ce­
lu wykorzenienia resztek faszyzmu w 
Europie.

Z frontu Daniny Narodowej
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Dvti] wpłat na M  aij 1\ m i m

S..ma wpłat przedt :rminowvch i do­
browolnych na Daninę Narodową wzra­
sta z dnia na dzień. *

W ciągu ostatnich 2 dni przedświą­
tecznych suma ta wyniosła 132.396.330 
złotych.

W wyścigu tym ciągle pierwsze miej­
sce zajmuje Warszawa (28' milionów), 
później idzie Fozncń (27 milionów), Kra­
ków; (16 milionów) i Gdańsk (8 milio­
nów).

®viok w piottsis j s .  M is tie tm .
W a r s z a w a  (PAP). Wojskowy Sąd 

Rejonowy ogłosił wyrok w procesie 14- 
osobowej bandy dywersyjno-rabunkowej 
ks. Stefańskiego, Ks. Stefański i okar- 
żony Jaworki skazani zostali na śmierć, 
okarżony Pazik został uniewinniony, po­
zostali oskarżeni zasądzeni zostali na ka­
ry więzienia od 6 do 10 lat.

Mslo-bofeiiiMa m  b a n i ta
Ha g a .  (PAP). — Dnia 18 grudnia rt>. zo- 

•tał podpisany polsko-holenderski układ han­
dlowy. Z ramienia Holandii układ podpisa* 
minister spraw zagranicznych van Boetzlaer, 
a z ramienia Polski poseł RP dr B. Elmer.

Wsfqp
w szeregi FPS-u

Lat bal! mna 100.000 slć; w iolclii •  t t a  projekt prot. Pienia
W a s z y n g t o n .  Departament Marynarki 

Stanów Zjednoczonych oznajmił, że sławny u* 
czemy, prof. Jean Piccard, w czerwcu 1947 
podejmie próbę lotu balonem na wysokość 100 
tysięcy stóp.

Prof. Piccard, który odbył słynny lot do 
stratosfery w 1934 r., wciąż przeprowadza ba­
dania nad możliwościami osiągnięcia maksy­
malnej wysokości. *

Projektowany lot odbędzie «ię w specjal­
nie skonstruowanym „zgrupowanym*' balonia. 
Balon będzie akładał się z 57 balonów, złą­
czonych w jedną całość.

W pracach prof. Piccarda biorą udział lot- 
ruicy amerykańscy i konstruktorzy, którzv

budują aluminiową gondolę balonu. Profes ' r , 
Piccard zamierza przeprowadzić badania wta 
ściwości fizycznych i chęipicznych atmosfery 
na wielkich wysokościach.

Departament Marynarki Stanów Zjedno­
czonych popiera projekty prof. Piccarda.

Ekspedycje, na biegun pot.
W a s z y n g t o n  (PAP) Prócz Sta­

nów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii 
również Norwegia, Szwecja, Australia i 
Argentyna organizują ekspedycje nau­
kowe na biegun południowy w poszuki­
waniu nowych złóż uranu.

Ciekawostki naukowa

Druty telegraficzne — barometrem
Dotychczas sądzone, że dźwięczenie dru­

tów telegraficznych pochodzi od wiatru, po­
budzającego je do drgań, niby struny lutni 
Eola. Sąd ten jednak mało miał prawdopodo­
bieństwa, gdyż nawet w dni zupełnie spokoj­
ne bez wiatru, dźwięczenie drutów telegra­
ficznych słjf-chać bardzo dobrze.

łona teoria zjawisko to przypisuje wpły­
wom tern# ena tury, która wywołuje wysoka 
lub niski Sfri, odpowiednio do tego, czy jest 
ciepło łub zimno. I ta teoria nie dfrje się utrzy 
mać ponieważ temperatura nie posiada do­
statecznej siły poruszającej, aby sprawiać 
różne — szybko ulegające zmianom — na-
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O  pewnym darze natury - bez szarlatanerii — 
Jesz lody czy musztardę?

Zasaćfctfczą bodaj cechą siły hypnotycz- 
nej jest stanowczość z jaką podmiot doświad­
czeń upiera się przy prawdziwości rzeczy 
nieistniejących, a także, na żądanie wykonu­
je działaniu zupełnie nielogiczne. Wystarczy 
by hypnotyzer powiedział do swojej „ofiary" 
że np. „W tym rogu pokoju stoi fakir indyj­
ski", by zahypnotyzowuny opisął z najwię­
kszą drobiazgowością całą tę scenę, i oburzał 
się kiedy mu ktokolwiek przeczy, że żadnego 
fakira tam nie ma. Tak sumo bezwzględnie 
będzie wyrzucał siłą urojonego człowieka, któ 
ry zajął jego również urojone krzesło. Nie­
zawodnie istota sprawy polega na tym, że 
po prostu sztucznie zaszczepiono eksperymen 
tującemu osobnikowi chorobę umysłową; jest 
'■'d&c przeto możliwe, że właśme tego rodza- 
,jM derplenia będą w przyszłości leczone 
1 ^  nozą.

Siła sugestii jest tak wielka, że oeoba za- 
hypnotyzowana krzyczy z bólu, skoro dotknie 
się jej niepaiącą się zapałką, lub na odwrót, 
jeżeli zasugeruje «ię jej, że nie ma czucia w 
palcach, to lekko zniesie dotknięcie palcy ża­
rzącym się końcem pap:erosa. Wspomnieliitny 
tu już o moźliwośd zastosowanie hypnozy 
w tych wypadkach kiedy nie można zaapli­
kować choremu narkozy przed operacją. Trze 
ba też dodać, że uzyskano niezwykłe wyniki 
również i nu innym polu doświadczeń. Oaoba 
zahypnotyzowana, przebywająca w tempera­
turze pokojowej, drży z zimna lub poci się 
obficie, zależnie od zasugerowania jej klima­
tu. w jakim ma się rzekomo znajdować. Raz 
znowu, pewna starsza kobieta, której wmó- 
yrionó, że spożywa lody śmietankowe, z

prawdziwą rozkoszą zjadała łyżkami najmo­
cniejszą musztardę.

Serce bije szybciej

Na znacznie wyższym poziomie, choć nie 
tak może efektownym dla otoczenia, są eks­
perymenty z kontrolowaniem funkcja ciała.

Niedawno właśnie, grupa lekarzy asysto­
wała przy tym jak hypnotyzer przyspie­
szył zahvp<notyzowanemu bioie serca, by na­
stępnie zredukować je niemal do katalepsja. 
Tak samo regulował na zamówienie tempera 
turę ciała, lub kontrolował proces trawienia.

Używanie hypnozy do celw medycznych, 
nie jest zresztą niczym nowym. Ale zatrąca­
ło ono zawsze „Czarną Magią” i pierwsze da­
ne o użyciu hypnozy do lecznictwa, pocho­
dzą z roku 1628. W roku tym, wezwano do 
wezgłowia króla Anglio niejaką Valentinę 
Groatrakes z hrabstwa Waterford, by wy­
pędziła królewsk' dolegliwości. Ale wtedy, 
podobnie jak często i dziś, ludzie uważali 
hypnotyzerstwo za siłę nadnaturalną stojącą 
na pograniczu przymierza z diabłem. Ale prze 
oieź, jeżeli przyjmowano że t.zw. „opętanie" 
pochodzi z czasów diabelskich, to i nic dzi­
wnego, że 6‘osowane w tych wypadkach 
egzorcyzmy były po prostu pewnego rodzaju 
sugestia dia przekonania o ich skuteczności 
„nawiedzonych"

Mały doktór z Wiednia

Aż wreszcie nadszedł wiek XVIII, a z ni:m 
Mesmer. Był to mały człowieczek, który w 
rodzinnym .Wiedniu zyskał sobie sławę dla

swych niesamowitych oczu, którymi leczył 
choroby. Nazywało cię to atosowaniem „ma­
gnetyzmu zwierzęcego’ i narobiło w ówcze­
snym świeci# wie!# hałaeuj. Meameryzm miał 
wielu zwolenników * Europie zachodniej, 
we Francji, Holandii i Anglii, gdzie szczegól­
ną sławę zdobył kowal z Manchesteru, James 
Braid, który umiał odrzucćć z hypnotyzerstwa 
ca.« brzemię „Czarnej Magii". Mimo to hy­
pnotyzm pokazywany w rozmaitych budach 
jarmarcznych, zyskał 6obie złą' s^awę i dopie 
ro w roku 1907 powstało w Anglii „Towarzy­
stwo Medyczne dla studiów nad terapią su- 
gestywną’, które utorowało faypnotyzmowi 
drogę w świecie medycznym.

Kto ulega sugestii?
Nasza wiedza o hypnotyźmie poszła znacz 

nie naprzód. Wiemy już dziś, że są specjal­
nie niektóre rasy ludzkie podatne na suge­

s tię  i hypnotyzm. Należą do nich Francuza, 
a już specjalnie d  Francuzi kanadyjscy, któ­
rzy mieszkają w bezkresnych lasach Kanady 
Są między nlnia osobnicy znani pod nazwą 
„skoczków",którzy zupałnia nagle wpadają 
w tran* hyynoty/czny. Tak urno skłonne do 
poddawania «:« hypnozi# «ą pewne plemiona 
syberyjski* j malajski#. W Algierze i Tybecie 
są często wypadki zbiorowej hypnozy. W In­
diach pewna *ekty Yogi wyćwiczyły zdolnoś­
ci hypnotvcz~e do tego etopnla, że mogą na 
przeciąg kilku tygodni zatrzymywać funkcje 
swego ciała. Różne wschodnie wyznania wlą 
czyły masowy hypnotyzm do 6wych obrzę­
dów religijnych.

Śpijmy wszyscy razem!
Ale hypnoza masowa me ogranicza e.ę 

tylko do -Dalekiego Wschodu. Niedawno je­
den holenderski hypnotyzer uśpił jednocze­
śnie sto osób dorosłych odpowiednimi xu-.

pięcia drutu. Najciekawszą jest teza we­
dług której ton dźwięczących drutów tele­
graficznych zależy od zmian barometrycznych. 
Gdy ton ten jest niski i głudiy, to mówi się, 
że pogoda ulegnie zmianie w ciągu 48 godzin 
wyraźny i ostry ton wskazuje, że zmiany po­
gody .można się spodziewać już w dągu pa­
ru godzin. Drgania drutów wychodzą od slu­
pów telegraficznych które znów ze swej 
strony drgania te otrzymują z ziemi. W dfwię 
czeniu drutów telegraficznych ujawniałyby 
się poruszenia ziemi, notowane również przez 
seismografy, gdy zapowiada się zmiana w 
stosunkach atmosferycznych.

chami dłoni i wmawianiem im, że są straszli­
wie śpiące, a sala odczytowa jest wymarzo­
nym miejsepm do drzemki (zupełn e -łusznie, 
czasem i bez sugestii! Red.). W końcu ubiegłe 
go roku, uśpiono rozmyślnie dwustu studen­
tów stomatologii w Balfaście. Naieży wie­
dzieć, źe i podczas takich zbiorow/th ekspe­
rymentów, .dają się zauważyć zbaw.enne skut 
ki hypnozy, jak leczenie zmęczenia umysło- 
wego i wyczerpania.

Można aplikować łatwo się poddającym 
osobnikom głęboki i krótki sen, znacznie bar 
dziej pokrzepiający od prawdziwego. Można 
też utrzymywać stan podobny do Mnatyzmu, 
kćedy to umysł jest nadal podatny na suge­
stię. To drugi sprzyja leczeniu skłonności do 
narkotyków i alkoholu, a nawet zboczeń. 
HypnotyzeTzy leczą skutecznie elaustrofebię 
(lęk przed przebywaniem w zamKmatym po- 
nresczeniu), a obecnie koncentrują swe wy­
siłki na walkę ze sputoszen.am: wojennymi: 
wstrząsami nerwowymi, pfrzemęcżeniem I in­
nymi pozostałościami tego okresu.

Ale pamiętajmy, że hypnotyzm w rękach 
amatora jest wielkim hazardem; w najle­
pszym wypadku może pociągnąć za sooą hi­
sterię a w najgorszym —- chorobę umysło- 
wąl Z pacjentów wspommanego Johannesa 
Nelsena jeden wyskoczył przez okno pod­
czas i,kuracji", dwaj inn; przebywają tersz 
w zakładzie dla umysłowo chorych. Z drugie) 
strony, znaczy to, że można sztucznie wywo­
łać objawy choroby umysłowej — bez szko­
dy dla pacjenta — i obserwować je w labo­
ratorium.

A co to znaczy dla nauki — zobaczymy
w przyszłości!

Ludwik Wreśniewski.
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Uwagi
o sposobie prowadzenia 

przymusu ksiąghandSowycb
Przymus prowadzenia ksiąg dla 

celów wymiaru podatkowych został 
w zasadzie postanowiony w art. 84 
dekretu o postępowaniu podatko*. 
wym z 16 maja 1946, ale wejść w ży­
cie miał oczywiście na podstawie 
szczegółowego rozporządzenia wy­
konawczego. Niedawno ogłosiła pra­
sa codzienna komunikat zapowiada­
jący ogłoszenie takiego rozporzą­
dzenia w Dzienniku Ustaw z tym, że 
wejdzie ono w życie z dniem 1 stycz­
nia 1947.

Pi*zy niedostatecznej sprawności 
rozsyłki Dz. U., gdy abonenci otrzy­
mują go nieraz dopiero w miesiąc po 
wyjściu z druku, a na przysłanie po­
jedynczych egzemplarzy zamówio­
nych trzeba czekać sześć tygodni i 
dłużej, nie można sobie wyobrazić, 
aby ogół zainteresowanych mógł się 
tak szybko zaznajomić ze szczegóło 
wy mi przepisami, ażeby się do nich 
stosować. Przećież nie chodzi tu o 
nową skalą wchodzącą w miejsce 
dotychczasow ej przy zachowaniu in­
nych postanowień bez zmiany, ani 
też o Skasowanie jakiegoś obowiązu­
jącego i znanego przepisu, do czego 
wystarczy wzmianka w prasie co­
dziennej, ale o zaznajomienie się z 
nowymi nie praktykowanymi do- 

. tychczas przepisami, nad których u- 
łożeniem biedzili się referenci już 
od dłuższego czasu. Jeżeli władza 

'  skąrhow7a potrzebowała aż pół roku 
do opracowania szczegółów posta­
li owi ena już ogłoszonego, a więc 
przed ogłoszeniem przemyślanego, 
to proste zasady słuszności wyma­
gają, aby interesowany ogó} miał 
chyba nie krótszy, a z natury materii 
raczej dłuższy czas1,-do zaznajomie­
nia się i przetrawienia tych przepi­
sów i rozprowadzenia ich w zrozu­
miałej powszechnie formie wśród 
szerokich warstw tych zwłaszcza po­
datników, dla których będą one zu­
pełną nowością. Jeżeli zaś trudno 
myśleć o odroczeniu wejścia w życie 
tego rozporządzenia, to przynaj­
mniej można wymagać aby rygory 
tego rozporządzenia stosowane były 
przez pewien okres z oględnością 
i wyrozumiałością przynajmniej do 
tego czasu, aż szczegóły tych no­
wych przepisów wytrzymają facho­
wą krytykę i ogniową próbę życio­
wej praktyki.

O ile z komunikatu prasowego 
można wyrozumieć, to przypisy ty­
czące ksiąg handlowych przedsię­
biorstw handlowych i .przemysło­
nych prowadzonych na większą ska­
lę łatwiej będą mogły wejść w życie 
a dane sfery prędzej sobie z nimi po­
radzą. Trudności mogą zachodzić 
odnośnie do ksiąg uproszczonych i 
podatkowych. Już przy pobieżnym 
oczywiście dopiero co wydanych 
przez organizację Skarbowców 
ksiąg mających mieć dla stron pra­
wie półoficialny charakter, można 
zauważyć, że nawet format ksiąg"u- 
proszczonych jest niewygodny i dla 
mniejszych firm nieporęczny: są to 
folia wielkości arkusza rozłożonego, 
za wielkie .dla szczupłych kantorów 
sklepowych. czy warsztatowych, 
gdzie raczej połowa tego formatu by­
łaby pożądana i z pewnością jest do­
puszczalna.

Czy i o ile formularze te odpowie­
dzą wymaganiom praktycznym, to 
będzie można ocenić dopiero po 
szczegółowym zaznajomieniu się z 
nimi, a właściwie z przepisami roz­
porządzenia. Oczywiście będzie to 
wymagało więcej czasu, niż przezna­
czają na to informacje władz skar­
bowych, zapowiadające już na pierw­
sze dni stycznia kontrolę, czy księgi 
już zostały zaprowadzone i czy są 
prowadzone! Można mieć niebez- 
podstawne wątpliwości, czy funkcjo­
nariusze użyci do kontroli będą już 
dysponowali wystarczającą znajo­
mością przeważnie obcej im materii

Wreszcie nie od rzeczy będzie 
zwrócić uwagę, że w niektórych u- 
rzędach skarbowych żąda się za 
księgi nadesłane przez organizację

Wezwanie do zgłaszania pretensji finansowych
W nttmwz* 139 Monitor* Polskiego * dnia 11 grudnia 1946 r. Biuro Odszkodowań 

Wojennych przy Prezydium Rady Ministrów opublikowało wezwanie do zmieszania prywat- 
no-prawnycł* roszczeń finansowych obywatel! polskich w stosunku do Niemców i w*adz 
byłej Rzeszy niemieckie). Celem rejestracji Jest uzupełnienie materiałów na Konferencją 
Pokojową i stworzenie podstaw realizacji wymienionych pretensji.

Wzywa się wszystkie o*oby, wzgl. 
firmy, posiadająca niezrealizowane rosz­
czenia w stosunku do niemieckich osób 
fizycznych i prawnych, oraz władz b, 
Rzeszy niemieckiej, aby zarejestrowały 
te pretensje w niżej wymitnionych pla­
cówkach rejestracyjnych.

1) wszystkie Starostwa Powiatowe, 
Grodzkie i Zarządy Miatt Wydzielonych 
(referaty szkód wojennych);

2) w m. Łodzi — Wydział Statystycz­
ny — Al. Kościuszki 1;

3) • w m. st. Warszawie — Wydział 
Strat Wojennych, ul. Marszałkowska 8;

Rejestracja ma na celu stworzenie 
podstaw do realizacji wymienionych 
roszczeń. Zgłoszeniu podlegają następu­
jące pretensje:

a) o niewykonane zobowiązania umo­
wne;

b) z tytułu udziału majątkowego pol­
skiego w niemieckich przedsiębiorstwach 
przemysłowo-handlowych;

c) z tytułu znajdującego rię w Niem­
czech majątku nieruchomego polskiego;

d) 2 tytułu rozrachunków, wkładów 
i rachunków bieżących obywateli poi-

Na co zużytkowano wpływy z PPOK
Według ostatecznych obficzeń glo­

balna kwota z. wpływów z Premio­
wej Pożyczki Odbudowy Kraju w o- 
krągłych cyfrach, osiągnęła 4 miłiar- 
328 milionów zł. Uzyskane z pożycz­
ki pieniądze zostały w całości prze­
znaczone na pokrycie wydatków 
związanych z wykonaniem planu in­
westycyjnego obejmującego inwes­
tycje roku 1946.

W okresie od 1 kwietnia do pierw­
szych dni grudnia roku bieżącego, 
wydatki na inwestycje wyniosły w 
okrągłych cyfrach 11 miliardów 486 
milionów złotych. W tym stanie rze­
czy poza całkowitym wydatkowa­
niem wpływów z Premiowej Pożycz­
ki Odbudowy Kraju w kwoci® 4 mi­
liardów 328 milionów zfotreh na ce­
le inwestycyjne, dopłacono dotych­
czas na te cele ze Skarbu Państwa 
z górą 7 miliardów złotych.

Całość kwoty wydatkowanej na 
inwestycje obejmuje następujące 
ważniejsze pozycje:

komunikacja, (koleje) 454.7 milio­
nów złotych, drogi kołowe 1,767 
milionów zł, drogi wodne 1,125 
milionów zł, lotnictwo cywilne — 
540 milionów zł, rolnictwo — 
1.622.750.000 zł, odbudowa Warsza­

są właściwie w stępem i w pewniej 
mierze przygotowaniem do realizacji 
szerszego planu inwestycji, zawarte­
go w. narodowym planie gospodar- 
czyjp, obejmującym okres 3-letni, a 
więc do roku 1949.

skich w bankach niemieckich w N::m- 
czech; _

e) z tytułu wywiezionych z Polski do 
banków niemieckich akcji, obligacji, pa­
pierów wartościowych, weksli, depozy­
tów i wszelkiego rodzaju walorów;

f) z tytułu zajęcia depozytów i otwar­
cia safe?ów w bankach zagranicznych, 
kontrolowanych prze2 władze okupacyj­
ne niemieckie; ,

g) z dziedziny asekuracyjnej i inne.
Do wniosków winny być dołączone

dowody w odpisie, które będą poświad­
czane przez placówkę rejestracyjną po 
okazaniu oryginału. Nadmienia się, że 
pretensje w stosunku do osób lub firm, 
mających swą siedzibę na terenie Aus­
trii, winny być również zgłoszone.

Placówki rejestracyjne dysponują for 
mularzami rejestracyjnymi i udzielają 
wszelkich dodatkowych informacji, Ro- 
jestracja jest bezpłatna. Termin skła­
dania wniosków upływa z dniem 15 Itę* 
tego 1947 r.

(Monitor Polski Nr. 139 z dn. 11 gru­
dnia 1946 r.).

Biuro Odszkodowań Wojennych 
przy  Prezydium Rady Ministrów.

Interwencja „Społem44 na rynku
cukrowymOstatnio na rynku cukrowym zaryso­

wał się chaos na skutek zwiększonej po­
daży cukru przez plantatorów. Planta­
torzy w ciągu listopada i pierwszych ty­
godni grudnia rzucili na rynek 40.000 
ton cukru. Wskutek zwiększonej gwał­
townie podąży, ceny płacone plantato­
rom gwałtownie spadły, co wpłynęło 
wybitnie niekorzystnie na sytuację gos­
podarczą drobnych rolników, zajmują­
cych się uprawą buraka cukrowego. Spa­
dek ten nie nastąpił w dodatku z korzy­
ścią dla konsumentów. Spekulanci wy­
kupywali cukier, plącąc 120, a nawet 
100 zł za kilogram, co nie wpłynęło na 
cenę detaliczną. Cała różnica napływa­
ła do kieszeni spekulantów. Spadek cen 
dawał się zwłaszcza zauważyć na Zie­
miach Odzyskanych, w Poznańskim i na 
Pomorzu,

Sytuacja wymagała natychmiastowej

interwencji, która też nastąpiła ze stro­
ny „Społem”. Placówki terenowe „Spo- 

‘łem“ interweniowały skutecznie, naby­
wając cukier wprost od plantatorów bu­
raka i oferując ceny 150—155 A za kg. 
W zależności od własnych kosztów na 
danym terenie. Interwencja oka2afa się 
skuteczną. Na skutek dokonanych przez 
„Społem" zakupów, cena utrzymała się 
na poziomie ustalonym przez „Społem", 
Nie wpłynęło to na podwyżkę detalicz­
nych cen cukru, odbierając jedynie nie­
zasłużony zysk spekulantom. Stanowisko* 
„Społem" spotkało, się z uznaniem Zwią- 
zku Plantatorów buraka cukrowego, przy 
czyniło się bowiem do utrzymania upra­
wy na poziomie opłacalności, (SAP)

Pomyślne wyniki tegorocznej kampanii buraczano-
cukrowniczej Na czoło wysunęło się wo7‘ewó’1y.<wo Pomorskie

wy 1.000.900.000 zł, odbudowa 
miast — 728 milionów zł, odbudo­
wa wsi — 1.013.900.000 zł, odbu­
dowa portów — 1.240 milionów zł, 
stanowi to łącznie około osiem mi­
liardów złotych. Pozostała kwota 
z górą 3 miliardy złotych przezna­
czona została na szereg mniej­
szych inwestycji we wszelkich 
dziedzinach zamierzeń » Inwesty­
cyjnych Państwa, a więc a& ni. na 
lecznictwo, na rybołóstwo, na in­
westycje specjalne na Ziemiach 
Odzyskanych niezależni® od in- 
westycyj dokonanych na tych 
ziemiach w zakresie wyżej wska­
zanych robót komunikacyjnych, 
budowlanych itp.
W szysfkie wymienione inwesty­

cje, dokonane w okresie od 1 kwiet­
nia do pierwszych dni grudnia rb.,

Skarbowców 10% wyżej eennika o- 
głoszonego przez organizacje a 
przecież normalnie praktykuje’ się 
w handlu księgarskim sprzedaż po 
jednolitych cenach z wynagrodze­
niem sprzedawców we formie przy­
znanego i wkalkulowanego przez 
wydawcę rabatu. A trzeba dodać, że 
cennik Skarbowców wcale niski nie 
jest: komplet formularzy uprosz­
czonej księgowości kosztuje 1150 
złotych! Narzeka się na drożyznę i 
nadmierne wymagania kupców czy 
fabrykantów, ale skoro samemu się 
dotknie praktycznych kwestii, to ja­
kość nie uwzględnia się, czy ceny są 
odpowiednie do świadczeń i czy na­
kładane na strony ciężary są współ­
mierne do ich możliwości. A może 
prywatni nakładcy na podstawie 
rozporządzenia ogłoszonego będą 
mogli taniej podatników obsłużyć i 
dostarczyć ksiąg dostosowanych do 
potrzeb branżowych lepiej jak uni­
wersalny wzorzec Skarbowców?

Porównywując plantacje buraka cukrowe­
go w obecnej kampanii z danymi roku ubie­
głego, widać znaczne różnice. Podczas gdy w 
ubiegłej kampanii zakontraktowano 117.138 
hektara, to obszar plantacji zakontratowanej 
na wiosnę 1946 r. wyniósł 183.279 ha. Dzięki 
wytrwałej d ofiarnej pracy aparatu plantacy- 
nego oraz zrozumienia przez ludność rolniczą 
korzyści płynących z uprawy buraka, jak rów­
nież woli przyczynienia się do odbudowy kra­
ju, osiągnięto pełny sukces — plan -zakontrak­
towania zakreślony przez czynniki rządowe w 
wysokości 170.000 ha został przekroczony i 
wykonano go w 108%.

Po przeprowadzeniu akcji pomiarów plan­
tacji stwierdzono, że stosunek rzeczywiście 
obsianych obszarów plantacji do zakontrak­
towanych wynosi 93%, gdy w ubiegłymi roku 
wyniósł 83%. O tym. że rolnicy rozumieją zna­
czenie uprawy buraka świadczą najlepiej cy­
fry. Na obecną kampanię cukrownictwo pozy­
skało 181.045 nowych plantatorów, plantują 
cych buraki po raz-pierwszy, co stanowi 48% 
ogólnej tegorocznej ilości plantatorów, która 
w stosunku do zeszłorocznej prawie się me 
podwoiła.

Charakterystyczną cechą jest to, że 1S2.0S3 
plantatorów stanowią gospodarstwa o obsza­
rze poniżej 50 ha. W ten sposób cukrownictwo 
zrealizowało dalszy punkt planu rządowego — 
upowszechnienia plantacji buraka cukrowego.

Duży wkład o i1e chodzi o uprawę buraka 
• cukrowego wniosły Ziemie Odzyskane. W po­

równaniu z minimalnymi rezultatami — ze 
zrozumiałych zresztą względów — w ubiegłej 
kampanii, dziś posiadamy na Ziemiach Od 
zyskanych 72.438 plantatorów, którzy przezna­
czyli pod 'uprawę buraka cukrowego 51.655 ha 
co stanowi 28% stosunku do całej Polski.

Stosunek zakontraktowanych obszarów do 
gruntów orny h Ziem Odzyskanych wynosi 
4% — na dawnych zaś ziemiach 4,5%.

O ile chodzi o ziemie dawne, to największr 
wzrost obszarów plantacji w porównaniu i 
ubiegłym rokiem wykazują województwa: Po­
morskie — kampania 1945-46 — 25.264 ha,
kampania 19-16-47 — 36.053 ha I Poznaósk e 
— kampania 1945-46 38.083 ha, kampania
1945-47 — 41.818 ha.

Już obecnie można stwierdzić, że plan d >- 
s?3wy buraków w bieżącej kampanii został prze­
kroczony i wykonano go już dotąd w 108%. Moz

na się spodziewać, że dostawa buraków prze­
kroczy plan, który wyniósł 24.351.00.— q, oko­
ło 4.000.000 q, czyli o ca 16%, Odpowiednio 
zatem wzrośnie produkcja cukru.

Dalej należy podkreślić korzystne wyniki 
jakie dał obok na ogół sprzyjających warun­
ków atmosferycznych — zwiększony wkład 
pracy rolnika.

Gdy w ubiegłej kampanii średni zbiór za
1 ha wyniósł 12̂  q buraków, to obecnie na­
leży się spodziewać, że wyniesie on ok. 165 q 
buraków, co wybitnie wpłynie na podwyż­
szenie rentowności uprawy buraka. Nie yą
ży również pominąć, że i warunki, na jaS:'PB 
kontraktowano buraki w bifżącej kanapami, 
są leps-ze niż w ubiegłej.

W roku ubiegłym plantator otrzymywać 
poza melasem i wysłodkami premię cukrową —
2 kg cukru (po cenie sztywnej) za 1 q dostar­
czonych buraków, obecnie otrzymuje 3 kg cu­
kru, czyli 50 proc. więce*. oczywiście pod 
warunkiem, że umowna ilość buraków zosta­
nie dostarczona.

Poza tym plantator otrzymuje tak Jak 1 w 
ubiegłej kampanii, od 1 q dostarczonych bu­
raków bezpłatnie 0,25 kg melasu (względnie 
zamianę — wobec niewydawania melasu ■— 
na 0,09 kg cukru za 1 kg melasu), oraz 50 kg 
wysłodków prasowanych. Utrzymane są rów­
nież premie za dowóz przez plantatorów bu­
raków (możliwości zakupu cukru po cenie szty­
wnej), a to w wysokości: 0.03 kg cukru za 
1 q d 1 km buraków, dowiezionych bezpo^ 
średnio na plac cukrowni, 0,02 kg cukru s it 
l .q  i 1 km za dowóz do składu względnie 
stację załadowania.

Zwiększenie korzyści, płynących z uprawy 
buraka dla podniesienia kultury rolnej oraz 
wyraźna opłacalność tej uprawy, dalej sta­
rannie przeprowadzona akcja kontraktowania, 
lepsza obróbka plantach, przygotowanie akcji 
zbioru i dostawy buraków, jak też przygoto­
wanie techniczne cukrowni i zaopatrzenie w 
potrzebne materiały kampanijne, stworzyło 
to, że wynikli tegorocznej kampanii buraczano- 
cukrowniczej dadzą w rezultacie znaczne prze­
kroczenia planu, pozwolą na wyprodukowa­
nie większej ilości, niż przewidywano, cukru, 
co umożliwi odpowiednie zaopatrzenie rynku 
wewnętrznego w cukier, jak też zwiększając 
eksport otrzymywać dewizy, tak potrzebne 
dla dalszej odbudowy kraju.
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Ponad 10 milionów osób uprawnionych do 
zaopatrzenia kartkowego

Cześć bohaterom 
^Powstania Wielkopolskiego

Dzień 27-go grudnia 1946 roku, to 
28 ma rocznica Powstania Wielkopolskie­
go. obchodzona w tym roku uroczyście
0 charakterze oficjalnym pr'y  współ­
udziale władz wopkowYch, państwowych ;
1 samorządowych w Poznaniu.

„Dzień wybuchu Powstan ą V t:?.Hco- 
polskiego 27-go 12. 1918 r. na hasło na­
czelnej Rady Ludowej w Poznaniu prze­
szedł do historii Narodu jako czvn zbrój 
ny Wyzwalającego się samorzutnie spod 
zaboru pruskiego narodu. Dziś jako wol­
ni obywatele Niepodległej Polski, mo­
żemy ocenić trud i poświęcenie tych, co 
pozostali i tych, co zginęli, oraz pomor­
dowanych w lagrach koncentrącyinych 
i rozstrzelanych powstańców, którzy 

.wycili za broń, by zrzucić jarzmo nie­
woli, zerwać kajdany ludu paznańskiego 
i jego sąsiadów. Do czynu porwał się 
młody i stary, kto wierzył w Boga prał 
Niemców ile tylko wlazło. Zaskoczeni 
prusacy ristępowali, lecz jednocześnie 
przygotowywali większe siły na tyłach. 
Powstańcy nie licząc na żadnych sprzy­
mierzeńców 2 bronią w ręku, rzucili się 
na wroga, ufni we własne siły i pewni 
zwycię«twa. Ufność i siła była tak wiel­
ka, te gdy Niemcy ponownie uderzyli 
by uzyskać stracone tereny, małe od­
działy powstańcze sprały Niemców 
w niesamowity sposób.

Czyn powstańców odbił «ię dalekim 
echem na całym Pomorzu, gdzie około 
10.000 powstańców pomorskich zorgani­
zowanych w tajnej organizacji wojsko­
wej Pomorza czekało na hasło przyłą­
czenia się do Powstania Wielkopolskie­
go. Nic więc dziwnego, że Niemcy po­
wtórnie zaskoczeni musieli na tyłach roz- 
drobić swe siły, na czym ogólnie zyska­
ło powstanie.

Najszlachetniejsi synowie Ojczyzny, 
pełni zapału i wiary w zwycięstwo, po­
legli na polach bitew, lecz Ojczyzna zo­
stała oswobodzona.

Powstanie Wielkopolskie możemy 
więc zaliczyć jako jedno z udanych po­
wstań w dziejach nasrych. Gdyby nie 
przeszkody ówczesnych rządzących alian 
tów i więcej zaufania ówczesnego Wo­
dza Polski do powstania, pewnym jest, 
że nie tylko Poznańskie, Pomorze i Śląsk 
zostałyby ocalone przez samych powstać 
ców ale również'Gdańsk i Prusy Wscho­
dnie. Niestety, polityka poszła innymi 
torami, co fatalnie odbiło się aa rzeczy­
wistości polskiej. W każdym bądź razie 
Powstanie Wielkopolskie, to jedna z naj­
piękniejszych kart naszej historii, i bo­
haterom tego czynu niech będzie — wie­
kopomna Cześć! R. K.

RYWAŁD
Sanktuarium Pomorza:

Cudownej figury Matki Boskie]
Rywałtlzkiej strzegą z powrotem 

Ojcowie Kapucyni 
Jjua 25 grudnia z pasterskim błogo­

sławieństwem J. E. księdza biskupa Ka­
zimierza. Józefa Kowalskiego Przew. O. 
Archanioł Brzeziński Prowincjał Zako­
nu objął uroczyście w pośmianie dawny 
klasztor Zakonu.

Kościół w Rywałdzie został zbudowa­
ny w roku 1689 przez Sebastiana Czap­
skiego, kasztelana chelmińsk:ego, a Kon­
stancja z Gniriskich Czapska wystawiła 
klasztor przy kościele, który został na­
stępnie oddany O.O. Kapucynom spro­
wadzonym z Warszawy.

Niedługo jednak Ojcowie pozostali 
w Rywałdzie, bo już w roku 1817 opu­
ścić go mu«ieli, na skutek pierwszej ka­
saty Zakonów.

^,oto teraz po 127 latach, synowie św. 
TYyficiszka z Asyżu przychodzą z powro­
tem do swej dawnej siedziby, do Sank­
tuarium w Rywałdzie. Ożyją dawne tra­
dycje. lud Pomorza będzie się modlił do 
swej Pani Niebieskiej a Ona będzie mu 
błogosławiła.

Rozdawanie zeszytów w szkołach
W a r s z a w a .  W **lej Poiło* rozpocznie 

ftę w najbliższych dniach rozdawani* w 
szkołach powszechnych dzieciom zeszytów z 
wydrukowaną mapą Polski, Zeszyty te zo­
stały sporządzone z papieru, zaoszczędzonego 
przez Blok Stronnictw Demokratycznych i 
Związków Zawodowych w akcji wyborcza},

W a r s z a w a  (SAP). W listopadzie 
ilość osób, uprawnionych do zaopatrze­
nia kartkowego wynosiła: kat. I — 
? '04.785, kat, TI — 447.768, kat. III — 
r Z  i r 3. kat. IR — 5.551.890 i kat. IIR 
-  TlfLCOO.

Ogółem korzystało z kart zaopatrże­
nią w ubiegłym miesiącu 10.078.498 osób. 
Ogólna liczba uprawnionych do zaopa­
trzenia reglamentowanego wyrosła w po­
równaniu z październikiem o 158.499 
osób, a z wrześniem o 274.656 osób. Na-

Ministerstwo Oświaty wszczęło a- 
kcję, zmierzającą, do zebrania w kra­
ju wszelkich papierów, pozostawio­
nych przez -okupanta, a zawierają­
cych okólniki, instrukcje, zarządze­
nia rejestracji, kartoteki, imienne 
wykazy z ewentualną, zmianą imion 
i nazwisk dzieci wywiezionych z Pol­
ski. Zwłaszcza w dawnych siedzi­
bach niemieckich zakładów wycho­
wawczych mogą się znaleźć cenne 
materiały, które ułatwią dochodzę- - 
nie pochodzenia, identyfikowanie i

Ogólnopolskie Igrzyska sportowe

W dniach od 16—19 grudnia obradowali w 
Toruniu nauczyciele szkół średnich i powia­
towi instruktorzy wychowania fizycznego.

Program konferencji obejmował zajęć'a 
praktyczne oraz referaty ' i sprawozdania z te­
renu.

Omówiono poza tym szczegółowo program 
przyszłorocznych igrzysk sportowych mło-d-ziety 
ży szkół średnich, odbyć się mających w dn ach 
13, 14 i 15 czerwca. 1947 r. w Bydgoszczy.

Program igrzysk obejmuje poza pokazali1 
gimnastyki, pląsów i tańców narodowych, z\-  
wody lekkoatletyczne, pływackie i gry sporto­
we tak dla młodzieży męskiej jak i żeńsk:ej

Konferencję zagaił p.o. 'naczelnik Wydziam 
Wychowania Fizycznego przy Kuratorium Okr. 
Szkolnego Pomorskiego ob. Trześniowski. wita­
jąc obecnych. Nieobecnego służbowo Kurato­
ra Okręgu Szkolnego Pomorskiego dr Skopow­
skiego zastępował naczelnik Wesołowicz. O- 
becnj byli też naczelnicy Wydziału d r Sper- 
czyński, Błoński i Makamk. Ministerstwo 
Oświaty reprezentował kol. Denisiuk.

Za:ęcia praktyczne prowadzili kol. Tyger- 
man, Opolski i Trześniowski. Uczestnicy kon­
ferencji wysłuchali ciekawego referatu znane 
go na Pomorzu działacza sportowego i wycho­
wawcę mgr Machlnke z Torunia, na * temat: 
„Typy konstytucjonalne'. Praca, napisana w 
oflagu, zawiera krytykę, uzasadnioną danymi 
statystycznymi dociekań badaczy niemieckich 
z  dr Kretschmerem na czele.

Niewątpliwie pracą zajmą się polskie sfery 
naukowe i będzie ona dalszym przyczynkiem 
do ustalenia polskich metod badawczych w tej 
dziedzinie.

Katastrofalnie wprost wypadły sprawozda­
n a  z terenu Powiatowych Instruktorów WF i 
nauczycieli szkół średnich, prowadzących wy­
chowanie fizyczne. Dotyczy to tak urządzeń 
sportowych i sal g:mnastycznych jak również 
i sprzętu, którego prawie nie ma, oraz stosun­
ku do zagadnienia wychowania fizycznego przez 
czynniki do popierania wychowania fizyczne 
go z urzędu powołanych.

Brak sił nauczycielskich wykwalifikowa 
nych, to też wielkie znaczenie ma zainicjowa­
na akc-a doszkolenia nauczycielstwa na kur­
sach wakacyjnych i kursach WF w powiatach 
naszego Okręgu.

WĄBRZEŹNO
Wieczór wigilijny uczniów Gimn.

Mechanicznego
Tradycyjnym zwyczajem odbył się dnia 

20. 12. br. obchód gwiazdkowy uczniów Gimn. 
Mechanicznego.

Wieczorek zagaił przemówieniem stosow­
nym do uroczystej chwili nauczyciel Piór. —
O symbolice opłatka mówił do modzieży 
dyrektor Wasilewski podkreślając, że Boże 
Narodzenie Jest świętem miłości i zbratania. !

Po wygłoszeniu przez ucznia Morawskiego 
wiersza pt. „Sierotka", zabrzmiały w świetlicy 
piękne nasze kolędy.

O wysokim poczuciu obywatelskim mło­
dzieży Gimn. Mechanicznego świadczy takt i* 
Samorząd uczniowski zebrał na obchodzie 
gwiazdkowym 519,— zł. Jako dar gwiazdkowy 
dla żołnierza polskiego, 150,— ri, na sieroty 
w zakładzie Świętego Jerzego w Lubawie i 
1000,— zł, na Daninę Narodową.

Hymem Państwowym i pieśnią .wieczorną 
zakończono podniosłą uroczystość.

leży (podkreślić, że ostatnio stale wzra­
sta ilość uprawnionych kat. I i IR, co 
tłumaczy się zwiększeniem się ilości no- 
wouruchomionych przedsiębiorstw, roz­
poczęciem kampanii cukrowniczej itd. 
Zwiększała się również ilość zatrudnio­
nych w związku 2 zarządzeniem o wysie­
dlaniu orób niepracujących z Wybrzeża. 
Karty I kat. otrzymują obecire również 
żony oficerów, pełniących czynną służ­
bę wojskową. Na terenie woj. gdańskie­
go, szczecińskiego i olsztyńskiego osad-

ustalenie przynależności dzieci, wy­
wiezionych i teraz wyszukiwanych 
w Niemczech.

W związku z tą akcją osoby, któ­
re poszukują wywiezionych dzieci 
alho posiadają jakiekolwiek wiado­
mości, mogące się przydać w poszu­
kiwaniach, powinny się-zwrócić nie- 
tz-włocznie listownie lub osobiście do 
Biura Informacji Polskiego Czerwo­
nego Krzyża w Warszawie, ni. 
Piusa 24. •

młodzieży szkół średnich odbędą się 
w Bydgoszczy

W sprawie polepszenia warunków pracy, d j- 

starczenia sprzętów, uporządkowania sal gim­
nastycznych, przeznaczęnia tychże na prace 
WF, a nie na sale zabaw ani kina, zabiera’! 
głos kol. Weberowa z Grudziądza, Guzowska 
i Wierzbicki -— Nowe Miasto, Gniewkowski- 
Szatkowski ] Lewandowski — Włocławek 
Bączkowski 4* Opolski — Inowrocław, Sza!’a 
— Brodnica, Butkiewicz — Bydgoszcz, i inni.

Wyjątkowym miastem na Pomorzu, jak 
wynikało ze sprawozdania pow. instruktora 
WF Bączyńekrego, jest Wąbrzeźno, gdzie dzię 
ki poparciu burmistrza miasta Lenartowskiego 
i Miejskiej Rady Narodowej, szkoły powszech­
ne uzyskały boisko z gruntów miejskich i sto­
sunkowo wielkim nakładem pieniędzy przy­
stosowano salę gimnastyczną do celów WF.
• Zarząd Miejski wychodzi bowiem z słuszne­
go założenia, że po 6-letniej okupacji potrze­
by dziecka polskiego kroczą na pierwszym 
miejscu.

Nowa podróż pociągu sanitarnego 
PCK do strefy radzieckie]

Pociąg sanitarny Okręgu Pomorskiego 
PCK, który powrócił po miesięcznej podróży 
zagranicznej z okupowanej strefy brytyjskiej 
przywiózł stamtąd <ło kraju chorych wysie­
dleńców polskich. Po dwu tygodni owym post o 
ju na stacji w Bydgoszczy już 18. grudnia br. 
wezwany nagłym poleceniem Zarządu Głó­
wnego w Warszawie, podjął następną, podróż 
na zachód do radzieckiej strefy okupacyjnej 
wywożąc pozostałych Niemców s połiudnio- 
wycłi województw RP,

Obchód Gwiazdkowy 
Zw. Prac. Niewidomych

W sobotę, dnia 21 hm. popołudniu w sali 
restauracyjnej ob. Magdżiarza na Rynku Pia­
stowskim odbyła się gwiazdka Związku Prac. 
Niewidomych Oddział Bydgoszcz.

Na bogaty program obchodu, wykonany 
wyłącznie przez niewidomych 6kliadały się 
kolędy, wiersze 4 utwory * muzyczne odegra­
ne na fortepLamie 1 skrzypcach.

Wśród wykonawców specjalnie wyróżniM 
się ob. Mikołajczak Henryk, uczeń konser­
watorium oraz ób. Konstanczak Roman.

Sala byrła wypełniona po brzegi przez 
członków Związku j ich rodziny

Do zebranych przemówił w serdecznych 
słowach i %mał się opłatkiem ks. Balcarek 
kapelan Związku.

Uroczystość zakończyła mowa długoletnie 
go bo od lat 20 prezesa Związku ob. Włady­
sława Winnickiego. Jego to zasłogą, m:n o 
Licznych trudności 1 przeszkód było zorgani­
zowanie gwiazdki i zdobycia potrzebnych na 
ten cel funduszów. Na swym odp iw.edzialnym 
stanowisku ob. Winnicki wykazuje w’ek ą  
gorliwość i poświęcenie.

Wszyscy oaiemniaLi otrzymali po f00 zł. 
a ęz onkowie zrzeszeni w Związku ponad to 
paczki z żywnością d drobiazgami.

W miłej d serdecznej atmosferze przy za- 
palonej choince, odenmdaild obchodzili ewą 
gwiwcikową uroczystość.

nicv, którzy objęli gosipodarstwa bez do­
statecznych zapasów żywności owych, ko 
izystaj? 2 kart zaopatrzenia 11 kat., «£ 
ich rodziny z kart IIR.

Ruch telefoniczny z Bułgarią
„ Od 16 grudnia *1946 r. wprowadzono ruch

telefoniczny Polska — Bułgaria. via Praha — 
Boograd. Oplata za trzvminutową rozmowę 
zwykłą w ciągu całej doby wynosi 400,— z*. 
(czjterys‘1 złotych) a od 1 stycznia 1947 r. —- 
070,— zł. (trzysta siedemdz esiąt złotych). 
Dopuszcone są rozmowy państwowe zwykłe 
i pilne, służbowe, prywatne zwykł-e, rozmowy 
z wezwaniem, rozmowy z uprzedzeniem oraz 
żądania wyjaśnień. W ruchu telefon:cznrun 
z Bułgarią dopuszczone są języki słowiańskie 
oraz język francuski 1 angielski.

Ruch telefoniczny 
Polska — Holandia

Od dn. 23. 12. br. wprowadzony został 
ruoh telefoniczny Polska — Holandia via Pra­
ha lub Zurych. Opłata za trzyminutową rozmo 
wę zwyk*ą w ciągu całej doby wyrosi 420 zł. 
(czterysta dw-adziieścia złotych.)

Dopuszczone są rozmowy państwowe zwy 
kłe i pilne, rozmowy prywatne zwykle, roz­
mowy z wezwaniem do rozmównicy,’ rozmo­
wy z uprzedzeniem, rozmowy służbowe i żą­
dania informacji. W ruchu telefonicznym 
z Holandią dopuszcza się język polski, holen­
derski, francuski, angielski, rosyjska i nie­
miecki.

w dniach 13, 14 i 15 czerwca 1947

Apelem do nauczycielstwa, aby mimo cięż­
kich warunków pracowało możliwi* najinten­
sywniej nad rozwojem fizycznym młodego po­
kolenia, zakończył kurator dr Skopowski 
konferencję.

Zjazd prezesów Sądów Okręgowych 
w Toruniu

T o r u ń .  Pod przewodnictwem prezesa 
Sądu Apelacyjnego w Toruniu, odbył się t>i 
z'azd prezesów SQ apelacji to-uńskiej. Na 
zjazd przybyli Min. Sprąwiedl. sędziowie: 
Kapitan-iak, Grudziński. Obrady trwały- 2 da: 
Prezesi SO złożyli szczegółowe sprawozdań:* 
z dotychczasowej działalności. Wysłuchano 
też sprawozdań wizytatorów SO, którzy n i 
kreślili 6woje spostrzeżenia i uwagi.

W końcowych obradach zjazdu dokładnis 
omówiono na czym ma polegać wizytacja są­
dów, jak należy podchodzić do wielu zaga­
dnień natury organizacyjnej, by każda wizyta 
delegata miała raczej charakter dydaktyczn/. 
(SAP)

Plac Mariana Rapackiego w Toruniu
Uchwałą Miejskiej Rady Narodowej przel 

miamowano dotychczasowy Plac Bankowy w 
Toruniu na Piać Mariana Rapackiego, wiel­
kiego pioniera i przywódcy ruchu spółdziel­
czego, podegłiego na posterunku służby *po- 
łecznej w powstaniu warszawskim.

Chłopi zrywają z PSL
W całym kraju chłopi, którzy do niedaw­

na należeli do PSL, masowo występują z tego 
stronnictwa, deklarując swój akces do Par‘ii 
Demokratycznych oraz udzielając poparcia 
Blokowi Stronnictw Demokratycznych.

Członkowie Koła Gromadzkiego PSL w 
Czarno wku w pow. bydgoskim postanowili n< 
walnym zebraniu uchwalić następującą rezo­
lucję: „Nie chcemy dalej należeć do Stronnic­
twa p. Mikołajczyka, gdyż przekonaliśmy się. 
że polityka PSL prowadzi do zguby Polski. 
Kierownictwo PSL dąży bowiem do przywró­
cenia majątku i władzy obszarnikom i kapita­
listom, którzy są największymi wrogami chło­
pów i robotników-. W interesie chłopa l*śy 
poparcie demokracji. My wszyscy oddajwnr 
głosy przy wyborach w dniu 19 stycznia na Blok 
Stronnictw Demokratycznych. Wzywamy do 
tego samego wszslkich chłopów z powiatu byd­
goskiego.”

W woj. mazurskim w Runowi* pow. Lidz­
bark znowu 5-ciu członków koła PSL wystą­
piło ze stronnictwa, motywując swój krok tym. 
że nie byli świadomi istotnego charakteru PSL 
jego szkodliwej roli oraz łączności tej organi­
zacji z bandami dywersyjnymi NSZ i WIN.

Po przejściu grupy Szrajbera w Sztumie z 
PSL, do PSL - Nowe Wyzwoleni*, obecnie 
pr*zos koła tego samego stronnictwa w Chy- 
krniii, ob. Roman Wolis, komunikują, że wy­
stąpili z Polskiego Stronnictwa Ludowego.

Demokracja - to pokój powszechny

Rewindykacja dzieci

Czierodniowa konferencja nauczycieli wychowania 
fizycznego Okręgu Pomorskiego
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— Miast życzeń świątecznych i noworocz­
nych dyr. Karo) Kochler składa 200 zł na Ak­
cję Pomocy Zimowej.

— Zabawę Sylwestrową urządza Społecz­
na Obywatelska Liga Kobiet dnia 31 bm. w sa­
lach OM TUR przy ul. Wybickiego.

Początek o godz. 20.
Czysty dochód przeznacza się na pomoc 

zimową.
Wszystkich serdecznie zaprasza

Komitet.

Z okazji ślubu tow. L u c k ś ó w n y  Henryki 
z ob. B e d ż a k t e m  Zygmuntem ślemy naj­
serdeczniejsze żYczenial 
Zarząd RKS „TUR" Zarząd OM „TUR1'

— Fodaję wszystkim członkom Cechu Dam 
sko-Krawieckiego d jego sympatykom do wia­
domości, że w drugiej połowie stycznia 1947 r. 
rozpocznie się nowoczesny kurs kroju, damsko- 
męskiego. Zgłoszenia przyjmuje starszy oechu 
ob. Koildnka, Kościuszki. 38, do dn. 10. 1. 1947-

Koźltnka, starszy cechu.

— Ostatnie trzy dnt wystawy. Podajemy do 
wiadomości, że wystawa obrazów artysty ma­
larza T. Nowaka trwać będzie tylko 3 dni tj. w 
niedzielę, pon!edztafek i wtorek br. w godzi­
nach od 10—18, z przerwą obiadową od 13—13.

— W zamian życzeń świątecznych i nowo­
rocznych Dyrekcja Zakładów Herzfehł 1 Vi3- 
torius złożyła 1000 zł na rzecz RTPD,

— Przydział gwiazdkowy. Przypominamy, 
że ci Członkowie Grudziądzkiej Spółdzielń* 
Spożywców, którzy dotąd nie odebrali bezpłat­
nego przydziału gwiazdkowego, mogą to uczy- 
n ć jeszcze w pon edziałek, 30 bm., w sklepie 
nr 2 przy ul. Wybickiego 37.

— Właściciele nieruchomości. W ponie­
działek, dnia 30 bm., o godz. 19, w sal" Radv 
Związków* Zawodowych w Grudziądza, ulica 
Szewska, odbędzie się plenarne zebranie.

Z uwagi na ważność obrad obecność wszyst­
kich członków jest konieczna.

— Grono Urzędników Zarządu Miejskiego
zebrało podczas wieczorku wigilijnego, dn a 
23 bm., na MKOS kwotę 1045 zł.

— Gwiazdka dla członków i rodzin Stron­
nictwa Pracy. W niedzielę 29 bm. o godz 18.00 
w auli szkoły Brackiej urządza Stronnictw. 
Pracy tradycyjną Gwiazdkę, na którą wszyst­
kich czl-onków wraz z rodzinami uprzejmie za­
prasza Ż a r z  ąd

— Kółko Sceniczne Świetlicy Pracowników 
Państw. Zakładów Przemysłu Drzewnego
przy ul. Sienkiewicza 16, odegra Jasełkę po­
łączoną * icami regionalnymi, w dniu 29. 12.
0 godz. 16, w dniu 1. 1. 47'o godz. 15. w dniiu 
6. 1. 47 o godz, 15, na którą wszystkich praco­
wników Zakładu jak również gości uprzej­
mie zapra:za Zarząd.

Na kościół w  Ta?pnie
Wezwany składam na budowę kościoła 

Na:św. Serca Pana Jezusa w Tarpni* 100
1 wzywam ob. Walentego Krysia, Małe Tarpno 
Trynkowa 2 i ogrodnika Ign. Janza Wielk e 
Tarpno.

Reprezentacyjny bal Sylwestrowy 
na odbudowę Grudziądza

Dowiadujemy się, że Komitet Odbudowy 
m. Grudziądza postanowi! urządzić rcprezenta- 
cyjny bal- Sylwestrowy w salach „Gastrono­
mii", z którego dochód przeznaczony zostanie 
na odbudowę miasta, a w pierwszym rzędzie 
na wykończenie gmachu teatru.

Poza tym Komitet powziął uchwałę, by w 
wieczór Sylwestrowy .od- wszystkich imprez i 
zabaw, jakie odbędą się na terenie naszego 
miasta, pobierać do biletów watępu pewną o- 
platę ca powyższy cel.

W ten sposób już wczesną wiosną przystą­
pić będzie można do ukończenia budowy gma- 
ch-i teatru, którego potrzebę dotkliwie w na­
szym mieście odczuwamy.

Rejestracja kart odzieżowych
Komunikat Wydz. Aprowizacji i Handlu nr 273

W dniach od 28 grnćnla br. do 4 stycznia 
1947 r. odbędzie się wg wszystkich pnmktaeb 
rozdzielczych towarów odziażewyeh kontynf 
rejestracja k a r t  o d z i e ż o w y c h  aa m i e ­
s i ą c  g r u d z i e ń  1946 r. Na miesiąc lista 
pad mogą dodatkowo rejestrować karty eicie 
we tylko te osoby, które otrzymały ćodełkewo 
kafty odzieżowe.

Do rejestracji należy przynieść prócz kar.T 
odzieżowej także kartę żywnościową J kat., 
wydaną przez Zarząd Miejski m. Grudziądz*

Dla cywilnych pracowników w instytucjach 
wojskowych wyznacza się wyłącznie sklrp 
nr 17 Grudziądzkiej Spółdzielni Spoi., przy 
oL Wybickiego nr 21.

Kto nie zarejestruje Karty odzieżowej w 
poY/yiszym terminie, nie może rościć preten­
sji do przydziału towarn.

Obchody Gwiazdkowe
Uświęcone odwieczną tradycją obchodź 

gwiazdkowe specjalni® silny wyraz znajdu:ą w 
roku bieżącym. W mieście ncszym nie ma b j- 
da? organizacji,, czy instytucji, kióraby w 
mniejszym lub większym zakresie nie zorgani­
zowała obchodu gwiazdkowego. Chodzi tu glo­
nie o dziatwę 1 młodzież, by wrazić w jej t*- 
mysł czas najpiękniejszego święta, utrwal.ć 
symbolikę drzewka bożego, rozszerzać i unrac 
mać ideały chrześcijańskiej mJości, zgody i 
pojednania. Bo święta Bożego Narodzenia to 
na prawdę triumf dobrego nad złem, to okras 
radości 4 serdecznego zbliżenia się, to dni bra­
terstwa i przebaczenia wzajemnych uraz.

Z dotychczasowych obchodów udanych naj­
bardziej zaliczyć należy Gwiazdkę drukarni' 
„Wiedza" i wydawnictwa „Głosu Pomorza”, u- 
rządzoną dla wszystkich pracowników zakła­
du i ich rodzin minionej soboty, w salach 
„Gastronomii'. * »

O godz. 17,30 zebrało się pońad 500 osób 
do których w serdecznych słowach przemów 1 
dyr. Kubiński. Następnie przełamano s:ę o- 
płatkiem, po czym chór zakładu odśpiewa! 
kilka kolęd, przeplatanych wierszykami dzia­
twy. Z kolei przemówienia wygłosili: red. 
Weiss i przewodn. Rady Zakładowej tow. 
Kwintkiewicz, po czym nastąpił kulminacyj-i? 
punkt uroczystości, do którego dziatwa wzdy­
chała już od godziny przeszło, tj. wizyta św. 
Mikołaja. Przybył wprawdzie na samochu 
dzie unrowskim, jednak z naszymi polskimi

podarkami. A miał ich sporo, bo pełne cztery 
wory. Czego tam ni© było! I koniki i pajace 
d zabawki i pomoce naukowe i słodycze, jed­
nym słowem: „bogaty był św. Mikołaj w ty a  
roku” — jak mi powiedział pewien maV 
brzdąc. Toteż serdecznej uciechy pośród 
dzieciarni było co niemiara.

Po odśpiewaniu wspólnie kilku kolęd za­
kończono uroczystość, która w milej pamięci 
pozostania na pewno rok cały.

Podkreślić musimy poświęcenie niektórych 
pracowników zakadu na czele z tow.: Lato- 
szewską, Szulcową, Radzikowską, Miklikow- 
skim, Kwintkiewłczein seniorem i juniorem, 
Zaklikowskim, którzy nie szczędzili trudu i 
czasu około organizacja tradycyjnego obchodu.

Gwiezdka Zw. Pfccowsików GaslronomiczsyLli
Niemniej piękny przebieg miał obchód 

gwiazdkowy, urządzony z inicjatywy Związku 
Pracowników Gastronomicznych w dniu 20 
bm. W gustowni© udekorowanej sali Gastro­
nomii zebrali się członkowie, ich rodziny oraz 
wdowy i sieroty po zmarłych kolegach, by 
tradycyjnym zwyczajem przy opłatku i wspól­
nej kolacji zadokumentować swą koleżeńską 
wspólnotę rodzinną.

Przybyłych gości ’ członków serdecznie po­
witał prezes Pisarski, dłuższe zaś przemowie 
nie wygłosił kierownik działu kulturalno- 
oświatowego ob. Frass.

Z gości przemawiał! w imieniu redak-u 
„Głosu Pomorza" tow. Weiss, oraz w imien1:: 
właścicieli zakładów gastronomicznych ob. ob. 
Dzierzęcki i Łobusek.

Aktu poświęcenia świetlicy dokonał ksiądz
prób. Kalinowski, wygłaszając przy tym wspa­
niałe, głębokie w treśęi i piękne etylem prze­
mówienie. Myślą przewodnią przemów;en:a 
było podkreślenie walorów pracy, opartej na 
zdrowych zasadach wiary w Boga i miłość*, 
bliźniego. Jako przykład podał duszpasterz 
bitlerowskią Niemcy, gdzie w zaślepieniu swym 
d pysze budować chciano mimo Boga, a nawal 
podejmując z Nim walkę.

Następnie zespół amatorski pracowników 
popisywał się produkcjami artystycznym:, któ 
re, prócz jednego — mianowicie: „Drewniano 
u siebie”, były całkiem udane. Tutaj nie mo­
żemy eię powstrzymać od słów krytyki, aśu-  
ślej mówiąc, życżliwei uwagi, by jednak w 
podobnych wypadkach ktoś z osób poważnie*- 
szych — do których dyrektorzy Ostaszkiewicz 
i Kaźmierczak naprawdę należą — prze-d pu­
blicznym występem przeprowadzili pewnego 
rodzaju korektę, by uniknąć niepotrzebnych 
dysonansów. Bo numer, o którym mówimy był 
był naprawdę niesmaczny, zwłaszcza na tle 
pięknego przemówienia ks. Kalinowskiego.

Po spożyciu wspólnego obiadu odbyła się 
uroczystość gwiazdkowa przy udziale dzieci 
pracowników, do których przemówił dyrektor 
Ostaszkiewicz. Naprawdę, miło była potrze5 
na roześmiane twarzyczki dziecięce, na © zy- 
wpatrzone w choinkę i na zadowolenie, jakie 
się odbijało na nich po odebraniu podarku. 
A prezenty były naprawdę ładne i cenne. Wy­
starczy, kiedy powiemy, że kosztowały Za­
kład ok. osiemdziesięciu tysięcy złotych.

Do podniesienia nastroju obu uroczystości 
przyczyniła się w dużej mierze orkiestra pra­
cowników Zakładu, która jest całkowici© na
poziomie.

Ililioiai w BfDwaratU Pańsłwowyra
Browary Państwowe urządziły dla da’ecl 

swych pracowników obchód gwiazdkowy. Sta­
wili się w komplecie pracownicy zakładu wraz 
z dziatwą. Zebranych powitał przewodniczący 
Rady Zakładowej ob. Paździor, po czym przemó­
wił do rodziców i ich dzieci dyr. zakładu ob. 
Roskosz. Następnie orklerstra odegrała szereg 
kolęd a dzieci popisywały się deklamacjami 
i śpiewem, po czym w liczbę ponad 109 zasia­
dły do przygotowanej dlań kolacji.

Nie zabrakło oczywiście Mikołaja, który po 
okoliczniościowych pytaniach wręczył milu­
sińskim po paczce z jabłkami i słodyczami. 
Pobyt jego w gronie uradowanych dzieci nie 
trwał długo, gdyż tłumaczył się, że mu6i spje-

W a r s z a w a  (SAP). Ministerstwo 
Aprowizacji i Handlu przydzieliło w bie­
żącym miesiącu poważne ilości obuwia 
gumowego i drewniaków UNRRA dla 
pewnych kategorii pracowników.

Obuwie otrzymają rybacy, pracowni­
cy hutnictwa, kopalń, kanalizacji, melio­
racji, gazowni, elektrowni, chłodni i rze-

szyć w dalszą drogę, . . .  na Ziemie Odzyskane, 
by i tamtejszym dzieciom głosić „Wesołą No­
winę”. |

Gw.aifti w zaMatli Elektrsrajtli
Zakłady Elektryczne Oddział Grodz ądc, 

obchodziły tegoroczną Gwiazdkę w Domu Żoł­
nierza, Zesranych pracowników, którzy 
byli Z dzikimi, powitał kierownik administra­
cyjny ob. Januszewski. Do rodziców i dzień; 
zwrócił sięjw serdecznych słowach przedstaw ­
cie! Rady la kładowe' ob. GosienieckA, dzreląc 
się następne tradycy;nym opłatkiem. Orkie­
stra zakładka urozmaiciła wieczór poważny- 
mi i wesołymi utworami muzycznymi. Następ- 
n :e zespół anatorski odegrał- polskie Jasełka, 
które widzowie przyjęli z entuzjazmem. Wreełi 
cie zjawił sia Gwiazdor w asyście Trzech Kró­
li i Aniołów,|darząc dziatwę zabawkami, sło­

dyczami i ov.ł>cem; Na zakończenie uroczyste­
go wieczoru -delegat Rady Zakładowej oznajmi* 
obecnym, że Rada ufundowała tyt. Gwlazdkf 
2000 zł na rzeiiz dzieci najbiedniejszych n-aese- 
go miasta.

ft' Umilił K is i l i
W wieczór wiligijny w Zarządzi© Mi©*skim 

urządzono obch&d gwiazdkowy dla. rodzin i 
dziatwy pracowfeków fizycznych wydz. tech­
niczno-budowlanego i zakładów oczyszczan a 
miasta.

W pogodnym i świątecznym nastroju do Ba­
branych przemówił na wstępie wiceprezydent 
-tow. Mężyk i przewodniczący Rady Zakłado­
wej — Rumiński. Dzieci obdarowane zostały 
przez s'w. Mikołaja upominkami świątecznymi 
w postaci torebek je słodyczami.

Dnia 23 bm. Tow. Przyjaciół Żołnierza urzą­
dzało obchód gwiazdkowy dla wdów 1 siero-t 
po poległych 1 zaginionych żołnierzach WP.

Wieczorek urządzono z przeprowadzonych 
na ten cel zbiórek w mieście i powiecie, D.ł 
przygotowanych stołów zasiadło około 260 
wdów i sierot, przy udział© starosty powiato­
wego -z małżonką, wiceprezesa ob. Michalskie 
go, m i. Wagnera, dnsp. szkolnego ob. Narlocha, 
tow. Kiasznowskiego, ob. _ Wilanda, oficerów 
WP., w zastępstwie ks. Karnowskiego ks. Wró­
blewski i ref. wojskoY/ego starostwa.

Miły ten'obchód zagtił inż. Wagner, po­
czym chór męski „Echo zaintonował kolędę 
którą podjęła wszyscy obecni.

Z kolei podzielono się opłatkiem wigilij­
nym, po czym ob. starosta Degórski w krótkim 
ale dobitnym przemówieniu zaapelował do 
obecnych rodzin żołnierzy, przebywających do­
tychczas na obczyźnie, aby zechciały wpłynąć 
i przekonać swych mężów: o konieczności łcii 
szybkiego powrotu do kraju.

Rozdaniem paczek z podarunkami gwiazd­
kowymi zakończono tę miłą uroczystość świą­
teczną.

fni, przemysłu konserwowego itp. Prócz 
nich, w rozdzielniku na obuwie gumowe 
uwzględnieni będą pracownicy terenowi 
Oddziałów Świadczeń Rzeczowych, 

Rozdział nastąpi przy w3póiudziale 
przedstawicieli zainteresowanych Woje­
wódzkich Wydziałów i Okręgowych Kc- 
misji Związków Zawodowych,

1 &J!£EgGC !X5n"}X?S'~

Redakcja „Głosu Pomorzai* wyraża serdeczne podziękowanie wszystkim 
instytucjom i osobom, które nadesłały pod adresem redakcji wzgl. poszcze­
gólnych członków redakcji życzenia, z okazji świąt „Bożego Narodzenia**.
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Przydział obuwia roboczego

Miły ten wieczór przeplatany był odegra­
niem kolęd, wspólnym śpiewem i deklama 
c‘ami, zaś główna atrakcja — to Mikołaj, któ­
ry zebranej dziatwie sprawił d’Jżo radość5 
szczególnie gdy wręczał upominki, słodycze, 
pierniki, dtp. smakołyk'.

Wyróżniły się w deklarowaniu wierszy: 
'4-letn:a Anusi© Karnowska, 6-!elhia Edyta Za­
krzewska oraz 13-letrra Gertruda Mościcka.

Inicjatorom tej imprezy gwiazdkowej nale­
ży się szczere uznanie i podziękowanie, cie­
mniej na podkreślenie zasługule pomoc, jaką 
udzielił Związek Właścicieli Zakładów Gastro­
nomicznych.

przywiązania 
toteż i

Ptiiipie Swicil tj i ........ ...... , ____ _
wZHłUtdi Pn-mli Dragi §

W niedzielę, dnia 22 bm., pracownicy Za- grożąc©
kładów Przemysłu Drzewnego byli świadkami 
podniosęj uroczystości poświęcenia świetlicy 
w gmachu Zakładów przy ul. Sienkiewicza.

Na uroczystość przybyli: zastępca dyrekto­
ra naczelnego Dyrekcji Lasów Państwowych 
inż Meisner oraz inż Szołyńczuk ks. proc.
Kalinowski, pose! Niedz alek, dyr. Jacuńsk.5 
insp. szkolny Narlocb, prezesi Pawlewicz i Wi 
landt, sekretarz Sędzicki, red. Nowiński i inn*.

Uroczystość zagaił dyr. Zakładów obyw.
Ostaszkiewicz, podkreślając cele, jakim winna 
służyć świetlica, zaznaczając równocześnie, źe 
tylko pracą d oświatą możemy budować lep­
szo zręby Ojczyzny naszej.

S  iestacją naszych uczuć, naszego prz 
*2 do kościoła l narodowych tradycji, .utu  « 

przybrały charakter powszechności. — Bo tzc- 
g  czywiście, w porównaniu z koszmarnymi lata- 
a  mi okupacji, a nawet z rokiem ubiegłym, były 
$  one o całe niebo weselsze 1 radośniejsze. —

było dzieet w do- 
cboinki, akcentując 
radości, że trady- 

wolnej Ojczyźnie zgro- 
polską rodzinę, przez tak dłu- 
cdcręce wiecznego niebezpie- 

^  czenstwa, grożącego jej od niemieckiego na- 
S  jeźdźcy.

W dniu wigilijnym wielemlftoeowe neeae 
naprawdę M «ę wielką, ro- 

radośei, pojednania i agony 
wprowadzili kierownicy naszej n»- 

Prezydeni Bierut I Premie?
------- - --------- - wygłaszając do wszystkich
Polaków w kraju i zagranicą naprawdę piękna 
przemówienia. — Nawet przeciwnik politycz* 

§j ny musi przyznać, że wygłoszone przemówię

pozostało i

go uczucia osamotnienia i opuszczenia. —
Ci, którym los szczęśliwiej się ułożył—szi 

z pomocą chorym, s t a r y m ,  wzgL pozcstającyi 
jeszcze bez pracy,

A choć niejedna rodzina zasiadłszy do stół 
i łamiąc się tredycykym opłatkiem, myślał 
jeszcze o mężu, syr*’.!, czy bracie, daleko kę 
dyś rruconym przez ła-iieruchę wojenną — na 
•trój panował pogodny, bo i tym najbliższy!! 
choć w oddaleniu przebywającym, nie gr*l 
już dziś, ant koszmar bombardowań, ani 
zniewaga, gorsza nierar dła dumnego serca P<1 
laka, niż śmierć, zadawana przez brutalnegi 
nie znającego granic w swvm perwersyjnyi 
okrucieństwie — Niemca. Więc chociaż tu 
ówdzie przesunął się cień złych lat niewoli - 
pierzchał szybko przxj blaskiem choinkowyc 
śwleazek, jak upiór, k óry boi się światła, j 
1 todzie uświadamiali sc jie radość nieograniczc 
ną i niczym uiezastijp ioną, płynącą ze słowć 
w o l n o ś ć !

O północy tłumy y/iernych pospieszymy d 
świątyni Pańskiej, by w kornych modłach 2łc 
żyć dziękczynienie za otrzymane łaski I prosi 
nowonarodzoną Dzieci :ę o dalsze błogosiawień 
stwo osobiste i Krainy drogiej. — T—a—ó



Ważne dla wszystkich p ła tn ików  Daniny narodowej
w Miejska Komisja Obywatelska Dani­
ny Narodowej podaje do wiadomości, że 
zawiadomienia o wymiarze daniny zosta­
ły rozesłane. W związku z tym wyjaśnia 
się wszystkim zobowiązanym do uiszcze­
nia daniny co następuje:

1) na odwrocie zawiadomienia o wy­
miarze podane są objaśnienia co do ter­
minu płatności, skutków nieui^czenia 
daniny w terminie, środków odwoław­
czych i bonifikaty za uiszczenie daniny 
w terminie do 31. XII. 46 r.;

2) odmowa przyjęcia zawiadomienia 
nie zwalnia od obowiązku uiszczenia da­
niny, a osoby odmawiające pozbawiają 
się przez to danych' co do podstaw wy­
miaru i pouczeń umieszczonych na za­
wiadomieniu;

3) osoby, które według przepisów de­
kretu podlegają obowiązkowi uiszczenia 
daniny, a dotąd nie otrzymały zawiado­
mienia o wymiarze ani same daniny nie 
obliczyły i wpłaciły — winny we wios­
ny m interesie zgłosić się.po informacje 
o wymiarze albo do Zarządu Miejskiego 
(płatnicy podatku gruntowego i od nie­
ruchomości) albo do Urzędu Skarbowe­
go (płatnicy podatku obrotowego), a to 
aby nie stracić prawa do 25% bonifika­
ty z tytułu wpłaty daniny do 31. XII. 
1946 roku;

4) ewentualne odwołania, jeśli chodzi 
o teren miasta Grudziądza, należy wno­
sić pod adresem „Wojewódzka Komisja 
Obywatelska Daniny Narodowej" przez 
Miejską Komisję Obywatelską w Gru­
dziądzu i składać albo w Zarządzie Miej­
skim pokój nr. 303, albo w Urzędzie 
Skarbowym.

5) płatnicy, którzy subskrybowali 
PPOK według zaleceń Komisji Obywa­

telskiej, korzystają z 25% bonifikaty do 
15 ‘tycznia 1947, po okazaniu w Kasie 
Zarządu Miejskiego lub Urzędu Skarbo­
wego dyplomu, względnie zaświadcze- 
nia, które otrzymać można od Miejskiej 
Komisji Obywatelskiej PPOK Zarząd 
Miejski, pokój 303.

★

Równocześnie podajemy do wiadomo­
ści, że Ministerstwo Skarbi! na podsta­

wie art. 58 dekretu o postępowaniu po­
datkowym (Dz. URP z 1946 r., poz. 174) 
przesunęło termin płatności daniny ra- 
rodowej od wynagrodzeń do dnia 7 mie­
siąca następującego po dokonaniu wy­
płaty wynagrodzenia w tych wszystkich 
przypadkach, gdy przypadająca do wpła 
cenią przez pracodawcę kwota daniny 
nie przekracza 1.000,— A za poszczegól­
ny czasokres wypłaty.

Przykład godny naśladowania 
Robotnicy folwarczni na rzecz Daniny

Mamy do zanotowania nadzwyczaj 
przyjemny fakt, a mianowicie społeczne i 
obywatelskie wyrobienie szarego czło­
wieka, który na wezwanie czynników 
rządzących spieszy z pomocą Państwu. 
Bo nie jest uznania godne wówczas, jeśli 
ofiary składa człowiek zamożny, nato­
miast ważne jest, gdy biedny wyrobnik 
odejmując sobie od ust, deklaruje cho­
ciażby złotówkę, jako pomoc dla Pań­
stwa.

W wigilię świąt Bożego Narodzenia 
delegacja robotników folwarcznych ma­
jątku Fijewo powiat Grudziądz, zgłosi­
ła *ię u starosty Degórskiego i u przewo­
dniczącego Powiatowej Rady Narodo­
wej ob. Musiała, deklarując kwotę 
3.670 z/ jako dobrowolną ofiarę na rzecz 
Daniny Narodowej. Delegacja podkreś­
liła z naciskiem, że choć ustawowo nie 
są zobowiązani do płacenia daniny, je­
dnak moralny obowiązek odbudowy Pol­
ski, a zwłaszcza zagospodarowanie Ziem 
Odzyskanych ciąży na każdym Polaku, 
toteż czuli by się wyrodnymi dziećmi 
Ojczyzny, gdyby w tak ważnej chwili 
nie mieli Jej przyjść z pomocą.

Poniżej podajemy imienny wykaz ro­
botników j wysokość wpłaconych sum, 
z nadmienieniem, że powiat grudziądzki 
może*być dumny z ludzi, którzy w ten 
sposób pojmują swój obowiązek wzglę­
dem Państwa.

i) Lewandowski Marian 1.000 zł; 2) Szcze- 
blewski Jan 200; 3) Torbicki Maksymilian 100; 
4) Kowalski Maksymilian 100; 5) Jabłoński
Paweł 100; 6) Szatkowski Wlady/ław 200; 
7) Sokołewskj Jan 50; 8) Wernik Władysław 
50; 9) Smoliński Jan 100; 10) Krajewski Ber­
nard 50; 11) Krajewski Bernard, syn 50; 12) 
Sobociński Józef 200; 13) Lipiński Stanisław 
50; 50; 14) B:*dziń«fcł Stanisław 20; 15) Bie- 
dziński Leon 30; 16) Bćsdzćńska Irena 10; 17) 
Jaszkowska Marta 20; 18) Jaszkowska Agnie­
szka 10; 19) Jaszkowska Helena 20; 20) Jaren- 
itewicz Lucja 20; Jarentewicz Sybila 10; 22) 
Klann Franciszek 20; 23) Klann Zofia 20;
24) Szwarcówna Janina 50; 25) Gołębiewska 
Kazimiera 50; 26) Gołębiewska Maria 50;
27) Barbanewicr Walenia 50; 28) Sentkowski 
Bolesław 20; 29) Bentkowska Anastazja 20; 
30) Jarentewicz Jan 500; '31) Murawski Bro­
nisław 10; 32) Zakierski Jan 100; 33) Szklar­
ska Maria 50; 34) Roszczyńska Franciszka 20; 
35) Wróblewski Antoni 20; 36) Kołakowski 
Marceli 200; 37) Fdgurska Maria 100. Razem 
3.670 złotych.

ZAWODY ŁYŻWIARSKIE
Sport łyżwiarski, który w Grudziądzu cieszy 

się wielką popularnością, stał przed wojną na 
dosyć wysokim poziomie technicznym.

Chcąc podtrzymać tę tradycję, organzu’* 
Sekcja Hokejowo-Łyżwiarska GKS pod kj- 
nieć stycznia 1947 r. zawody w jeździć szybkiei 
na własnej ślizgawce przy ul. Prowiantowej. 
W programie przewiduje się konkurencje dla 
młodzieży i starszych.

GŁOS WROCŁAWIA
Jak to zwykle bywa podczas uroczy­

stych świąt, a szczególnie świąt Bożego 
Narodzenia: z umiłowaniem przenosimy 
się w przeszłość i przeżywamy w duchu 
dawno minione chwile, które specjalnie 
utrwaliły się w naszej pamięci.

1 ja tak marzyłem...
Poniosła mnie fantazja wstecz do lat 

dziecięcych, młodzieńczych.
Widzę się przy stole wigilijnym wśród 

obcych na obczyźnie, w śniegiem zasy- 
p^- f -h okopach na Łotwie podczas 
pie*n 'szej wojny śuńatowej, pod balda­
chimem gwiazd, w ropę naftową tryska­
jących terenach koło Rimnicul Sarat, 
przy bezustannym huku dział na błotach 
flandryjskich, za drutami kolczastymi w 
obozie jenieckim w niewoli angielskiej, 
w kompanii polskiej w Calais... itd. itd.

Siedząc przy głośniku radiowym, sły­
szę glos speakera, . zapowiadającego 
transmisję z Wrocławia.

Wrocław? Wszak i tam spędziłem je­
dną wigilię w roku 1913.

Wrocław? Tak — to były niemiecki 
Breslau, metropolia Śląska, kuźnia nie­
mieckiej propagandy antypolskiej do ro­
ku 1939.

Słyszysz, radiosłuchaczu, czytelniku 
obywatelu?

m  dyszysz Polaku? To głos Wrocławia, 
nie tak dawno zieiącego nienawiścią do 
wszystkiego co polskie, dziś już pozba­
wionego wrogich nam Niemców i niem­
czyzny.
* Już nie Breslau w niemieckim, lecz 
Wrocław w polskim przemawia języku. 
Wrocław — stolica Śląska nadodrzań- 
skiego, część Ziem Odzyskanych!

Wrocław woła: Tu Polska! Polska 
ziemia na zawsze, która w połączeniu 
z Macierzą jest O jeżyną Twoją — Oj­
czyzną, której nie możesz odmówić po­
mocy i poparcia, by przyszłość Jej stała 
się wielką i świetną.

Niebezpieczny pożar w fabryce
PePeGe

Dnia 24 bm. o godzinie 0,40 wybuchł 
niespodziewanie pożar w dziale trykolarzy fj- 
bryki PePeGe. Dzięki uwadze 1 energii peł­
niącego służbę stróża Walczyńskiego, który 
z mie:sca zaalarmował straż pożarną, po. 3- 
godzńinej akcji pożar został zlokalizowany. 
Straty oblicza się na sumę około 25.000 zł.

W dniu 23 bm. straż pożarna wezwana *)- 
stała na ul. Pułaskiego 8, gdzie 7-letnj syn ob. 
Baściaka spowodował pożar paląc świecę w 
piwnicy.

Podobny wypadek tego samego dnia rrrał 
mielące przy ul. Rybackiej 3, u ob. • Węglew- 
skiej.

Przybyła natychmiast na miejsce wypadku 
straż — obydwa pożary zlokalizowała. Straty 
są niewielkie.

Obiecujący młodzieńcy
Przed Sądem Grodzkim stanęli siedemnasto 

letni chłopcy Bojarski i Leiss, zamieszka1, 
przy ul. Mickiewicza, oskarżeni o dokonanie 
włamania przy ul. Sp’chrzowęj, przy czym łu­
pem ich pad) opał oraz rozmaite przedmioty 
domowego użytku. Przeprowadzona przez Mi­
licję Obywatelską rewizja przyniosła dodatni 
wynik. Mimo tego podczas rozprawy obaj o- 
skarżeni do winy się nie przyznali, a małsci 
hłopców tłumaczyły się, że skradzione rzeczy

zostały okazyjnie kupione względnie na gru­
zach znaleziono.

Sąd jednak wskutek niezbitych dowodów 
i na podstawia zeznania świadków skazał &- 
skarżonych na osadzenie w domu poprawczym. 
Leissowi, ze względu n* pierwszy wypadek 
kradzieży, zawieszono karę na dwa lata. Bo­
jarski został na wniosek oskarżyciela publiczne­
go z miejsca aresztowany.

Kto się w Grudziądzu urodził, ożenił
i umarł ?

Urodzenia zgłosili: Szofer Jan Piórkowski,
syn; robotnik Stanisław Kasprzak, syn; sekre­
tarz adwokacki Kurt Alfons Lutowski, syn; 
malarz Feliks Grubiński, syn; robotnik Bernard 
Jabłoński, 6yn; st. strażnik więź. Edward 
Kaźmierczak, córka; student Jan Szwacki, 
córka; szewc Bronisław Koltonowski, córka 
kołodziej Jexzy Gryszan, syn; piekarz Zygmunt 
Kamiński, syn; mechanik Jan Wałęsa, syn; 
drogomństrz Franciszek Kaźmierczak, syn; 
urzędnik Mon, Tyt. Tadeusz Jakubowski, syn; 
ślusarz Jan Falkowski, syn; urzędnik państw. 
Franciszek Szturgiewricz, córka; szofer Adam 
Guiyński, córka; ©iodlarz Bronisław Dąbrow­
ski. córka; mi3trz Kowalski Leon Mordawskri, 
córka; inkasent Zakł. Miejskich Paweł Janu­
szewski, córka; piekarz Jerzy Dahm, córka; 
szewc Antoni Braun, 6yn; kowal Czesław Za­
borowski, syn; stolarz Czesław Duszyński, 
córka; szofer Stefan Antoohowski, córka; 
kupiec Jan Najdrowski, syn; urzędnik skarb. 
Bolesław Geleta, córka; szewc Roman Szcze­
pański, syn; kamasznik Konstanty Górski, 
syn; cieśla Bronisław Miński, -syn; ślusarz 
Aloizy Dybanowski, córka; robotnik Jan Ry- 
dlewski, syn; wiceprokurator S. O. Stanisław 
Mędraś, syn; milicjant Stanisław Grzegorek, 
syn; funkcj. 6tr. więź. Feliks Klamerek, syn; 
urzędnik skarb. Józef Smolarek, córka i dre- 
narz Antoni GLimowieckt, córka; dwa urodze­
nia nieślubne pici męskiej.

Śluby zawarli milicjant Henryk Kujawa 
i Wand-a Baranowska oboje z Grudziądza; 
drukarz Kazimierz Pawłowski j Melania Łucz- 
kowska, oboje z Grudziądza; robotnik Alfons 
Sembarski i Zofia Kalicka, oboje z Grudziądza; 
strażnik więzienny Bernard Langowski i Sta­
nisława Macierzyńska,, oboje z Grudziądza; 
kołodziej Jan Kowal z Nogatu i Irena Wa- 
rzyńska z Grudziądza; murarz Jan Wróblew- 
*V< i Mmrflrn WvkMń*lca. oboje z Grudziądza;

ślusarz Franciszek Szlagowski i  Antonina
Urbańska, oboje i  Grudziądza; fryzjer Wiktor 
Brzoskowski 1 Irena Osińska, oboje z Gru­
dziądza; cieśla Kazimierz' Janz i Henrietta 
Grzebińska, oboje z Grudziądza; instruktor 
rolny Bernard Wojciechowski z W. Tarpna 
i Zofia Kochaiska z Grudziądza; kupiec Leon 
Wawrzyniak z Przysieczna i Stefania Balon 
z Grudziądza; technik Władysław Krasiński 
i Barbara Rutkowska, oboje z Grudziądza; 
robotnik Jan Linka i Julianna Grzebińska z 
domu Osińska, oboje z Grudziądza; kupiec 
Edward Tydida z Bydgoszczy i Helena Borow­
ska z Grudziądza,- kupiec Czesław Sobieraj- 
ski i Monika Motyczyńska, oboje z Grudziądza; 
kolejarz Jan Naatrużny i Gertruda Banach z 
domu Skiibowska, oboje z Grudziądza; murarz 
Jan Olszewski i Wanda Błędowska, oboje 
z Grudziądza.

Odeszli na zawsze: Ryszard Raflewski, 
5 lat 8 mieś.; kolejarz Franaiszek Bulczak, 
54 lata; Czesław Grzemski, 44 lata; ślusarz 
Em-i] Fujaraki, 50 lat; robotnik Paweł Przy­
byszewski, 23 lata; niezamężna Helena We- 
60’owska, 27 lat; robotnik Franciszek Szcze­
pański, 58 lat; muzyk Alfons Skierski, 29 lat; 
uczeń szkolny Tadeusz Napćerskj. 15 lat; Beata 
Pr&hl 5 lat 6 m':es.; Maria Kaszuba, 8 mieś.; 
przedsrięb. drogowy Wincenty Deska, *65 lat; 
kowal Jan Murszewski, 70 lat; Mafia Gużyń- 
ska, 25 minut; wdowa Melzer z domu Budziń­
ska, 89 lat; zamężna Maria Drążkowska z 
domu Jaszke 47 lat; mężatka Kazimiera Za­
borowska z domu Witkowska, 35 lat; ślusarz 
Jan Łaszeweki, 40 lat; Eugeniusz Kwiatkow­
ski, 2 mieś.; Edyta Sowińska, 11 mieś.; robot­
nik Teodor Dietrich, 42 lata; Adolf Springer, 
33 lata; kolejarz Józef Rozkwitalski, 49 lat; 
Jan Wolski, 50 lat; Halina Białkowska, 1 mieś. 
robotnik Karol Bienert, 44 lata; Bronisław 
Kol term.en 12 d*nń; Krzysztof Klamerek 5^ g.

Pracownicy Państw. Przcdsię^ 
biorstw Traktorów i Maszyn 

* Rolniczych za

Na zebraniu przedwyborczym w 
dniu 20 bm., po wysłuchaniu refera- 
tów tow. Adama z PPS i tow Mali­
nowskiego z PPR i wyczerpującej 
dyskusji powzięto jednogłośnie na­
stępujące rezolucję:

„My pracownicy PPT. 1 MR. w 
Grudziądzu, postanawiamy stać 
twardo przy zasadach i linii polity­
cznej Bloku Stronnictw Demokraty­
cznych, w dniu wyborów oddamy 
nasze' głosy na listę Bloku i wytęży­
my wszystkie siły, aby przekonać 
w?zvstkicli pracujących, że polityka 
Stronnictw Demokratycznych jest 
jedyną drogą, po której może kro­
czyć Polska do rozwoju i potęgi14.

Na fundusz wyborczy
Wezwany przez tow. Kirsznowskiego sta­

rosta Degórski złożył w redakcji naszej na 
fundusz wyborczy kwotę 1000 zł i wzywa do 
złożenia takiej samej kwoty tow. Klimkow­
skiego, dyr. RTPD oraz tow. Michalika, dyr. 
„Społem”.

Tow. dr Al i c h a ł o w i c z, wezwany przez 
tow. S^-lucklego, wpłaca 1000 zł 1 wzywa dr 
Marzinka.

Tow. J a z ł o w i n s k i  wpłaca na fundusz 
wyborczy PPS 500 z? i wzywa tow. dr Stei* 
nową Antoninę, tow. dr Żaboklicką Antoninę.

Posiedzenie MSN
Dn'a 30 fcm., o godz. 14, odbędzie s:ę osiem­

naste posiedzenie MRN wedle następującego 
porządku obrad:

1. Przyjęcie protokołu z XVlI-go posiedzenia 
Miejskiej Rady Narodowej.

2. Komunikaty i sprawozdanie Prezydenta i 
wykonania uchwał MRN.

3. Sprawozdanie Komisji Kontroli MRN ! 
kontroli lustracynej Zarządu Miejskiego 
przez Urząd Wojewódzki.

4. Sprawozdaje ob. Prezydenta Miasta.
5. Uchwalenie statutów:

a) o poborze podatku hotelowego,
b) o poborze podatku od plakatów, szyldów 

i anonsów,
c) o opłatach za czyszczeni® ulic,
d) zmiana statutu o opłatach za wywóz 

śmieci.
6. Zaciągjęcie krótkoterminowej pożyczki w 

Kom. Banku Kredytowym w Poznaniu na 
zasilenie funduszów kasowych Żarz. Mie sk

•7. Wolne wnioski.

—  -

W E Z W A N I E
Rozporządzenie Biura Odszkodowań Wojen­
nych przy Prezydium Rady Ministrów z dnia 
30 listopada 1946 r. L. dz. 2046-46 US RP 71.

Wzywa się wszystkie o*oby wzgl. firmy, po­
s iad an e  niezrealizowane ros, ożenią w stosu.1- 
ku do niemieck'ch msób fizycznych i prawny* h 
oraz władz b. Rzc zy Niemieckiej aby zare e- 
strowały te pretensje w Ratuszu, pokój 310; 
Referat Szkód Wojennych

Rejestracja ma na celu stworzenie podstaw 
do realizacji wymiśnionych roszczeń. Zgłoszę 
niu podlegają następujące pretens e:
a) o niewykonane zobowiązania umowne;
b) z tytułu udziału mająUiowego polskiego v  

niemieckich prr ds.ębiorstwach przemyśla 
wo-handlowych;

c) z tytułu znajdującego się w Niemczech ma­
jątku nieruchon ' go polskiego;

d) z tytułu rozrac' inków wkładów i ra huu- 
ków bieżących bywateli polskich w baa 
kach niemieckieb w Niemczech;

e) z tytułu wywiezionych z Poiski do banków 
niemieckich akcj: obligacji, papierów war* 
tościowych, weksli, depozytów wszelkiego 
rodzaju walorów:

f) z tytułu zajęcia depozytów i otwarcia safe- 
sów w bankach zagranicznych, kontrolowa­
nych przez władze okupacyjne niemieckiei

g) z dz:edzinv asekuracyjnej i inne.
Do wniosków winny być dołączone dowody 

w odp sie, które będą poświadczane przez p'a- 
cówkę rejestracyjną po okazaniu oryginału. 
Nadmienia się, że pretensje w stosunku d i 
osób lub firm, mających swą siedzibę na te­
renie Austrii, winn być również zgłoszone. 
Placówki rejeslracy e dysponują formularza­
mi rejestracyjnymi i udztelarą wszelkich do­
datkowych informacji. Rejestracja jest bez­
płatna. Termin składania wniosków upływa 
z dnięra 15 stycznia P?47 r.

Prezydent Miasta 
w r. wiceprezydent M ę z



24 bokserów walczyło w pierwszym kroku
Z polecenia PZB przeprowadził miejscowy 

TUR zawody bokserskie dla początkujących 
zawodników. Walki by'.y na ogół ma’o cie­
kawie i stały n3 niskim poziomie.

W pierwszym dniu stoczono iO walk. wy- 
*i'ki których przedstawiają się następująco:

Papierowa- Polakiewicz II (TUR) wypun­
ktował Witkowskiego (ZWM), zaś Erzuszkie 
wic z II (TUR) zmusił swego kolegę klubowe­
go Wiśniewskiego do poddania się w pierw­
szym starciu.

Musza; Rezmer (TUR) odniósł zwycięstwo 
punktowe nad Iwersonem (ZWM), a Jani­
szewski (TUR) nad swym kolegą klubowym 
Tymińskim,

Kogucia: Warszyński (TUR) zwyciężył na 
punkty Kaorvkowskiego (niestow.) zaś Mar­
chlewski (TUR) przegrał do Górskiego (ZWM)

Piórkowa: Grajkowski (TUR) wyelimino- 
*reł w trzech starciach Cywińskiego (TUR) 
Chojnicki (TUR) stoczył najlepszą walkę wie 
czoru zwyciężając Wróblewskiego (ZWM) na 
punkty.

Lekka: Aleksandrowicz (TUR Mniszek), 
poddał się w pierwszych sekunaach Młodzia­
nowskiemu (TUR), a Janiak (TUR Mniszek) 
rrezygnował krótko po gon u z walki z Ba- 
aaslem (TUR).

W finale spotkała tlę w wadze napleo-owej 
Irzuszkiewicz II z Polakiewiczem II. Była to 
walka, którą ponów-nać można było z pięś- 
ciarstwem. Agresywny Polakiewicz poszedł 
niepotrzebnie w trzecim starciu ne wymianę 
ciosów i eiraoił na sile. Osłabiony przez ten

EM

Dnia 27. 12. 1946 r zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św. moja naj­
ukochańsza, najdroższa żona, moja dro­
ga mamusia, nasza ukochana córka śp.

Anna Zalewska
* domu Makowska 
przeżywszy, lat 26

o crym donoszą stroskani w nieutulo­
nym smutku

MĄŻ Z SYNKIEM 
Rodzice z dziećmi, szwagier 

Eksportacja zwłok w poniedziałek 
30. 12. Ł946 r„ o godz. 14, z domu żało­
by przy ul. Sienkiewicza 25. Msza św. 
tego samego dnia o godz. 7,30 w Farze.

„P o g  o ń"
S półdzieln ia  z O d p o w ,  udział.

Filia Grudziądz, Klasztorna 6

Przyjmujemy do strzeżenia
n o c n e g o  i d z i e n n e g o

fabryki, magazyny, sklepy 
państwowe, spółdzielcze 

i prywatne

pojedynek oddaj inicjatywę w ręc* Brzuszki# 
wieża j tym samym zwycięstwo, chociaż przez 
pienesze dwa starcia prowadzi'.

Musza; Rezmer zmusił Janiszewskiego w 
pierwszym starciu do poddania się, przy czym 
walka rozpoczęła się .młócką", która wyczer 
pa'a obu przeciwników. Odporniejszy Re­
zmer zwyciężył.

Kogucia Finalista Górski (ZWM) nie s-to 
cz'rł walka wskutek nie eta wiem* *ię War- 
6zyńsk:ego (TUR).

Piórkowa; Gr-jk^wśŁi (TUR) który n.«
stanął do w a lk i oddał zwycięstwo w race 
Chojnickiego (TUR). Chojnicki stoczył walkę 
towarzyską z Górskim, która w  drugiej i trze­
ciej rundzie wywołała wśród publiczności sel­
wy śmiechu. Spotkanie to stało na n.'sk-‘ji po­
ziomie a obaj zawodnicy. D yli zupełne wy­
czerpani. Zwycięstwo punktów* odn.ósł 
twardszy Chojnicki.

Lekka: Młodzianowski •potkał się z Bim-
siem (obaj TUR) przy czym o*-tatni preisća: 
„bujną" fryzurę, która, już po crotkiej wy­
mianie ciosów naszerszenił-a się do ego stop­
nia, że po-dobny był on do człowieka pier­
wotnego. Podczas przerwy  ̂ jedna i r s-V 7r~' 
ofiarowała mu szpilki do włosow. Sama wal­
ka prowadzona była tfi«otvcTrve. Lekką prze 
warę punktową posiadał w pieirwszym starciu 
Miedzianowski, który walczy? spokojrrs i u- 
miejębnće. Drugie i trzecie starcie to feta a 
„bójka" na wytrzymałość. Zwyciężył Banaś, 
który okazął się twardszym i odporniejszym 
na ciosy, wskutek poddania się 6wego prze­
ciwnika w trzeciej rundzre, chociaż obaj byli 
zupełnie wyczerpani j słaniali się na no­
gach.

Półciężka- Salewski spotkał silę ze swym 
kolegą klubowym Kuklińskim. I to spotkanie 
zamieniło się w bezpjyślną bijatykę. Gdy już 
w drugim starciu za brak'o Kuklińskiemu tchu 
atakował on Salewśkiego z rozbiegu. Ostat­
ni stosowa? nieomal wyłącznie proste. W trze 
cim starciu padali oni obaj sobie w „objęcia” 
wskutek braku zasobu «ii\ no i treningu. By­
ła to typowa walka remisowi, zwycięstwo 
jednak ze względu ma. pierwwty krok przy­
znano Kuklińskiemu.

Przeprowadzone walki dla początkujących 
pięściarzy nie przyniosły żadnych niespodzia 
nek, za wyjątkiem Polakiewicza II i Brzu- 
szkiewicza II. Spośród walczących nie można 
było zauważyć utalentowanych zawodników. 
Był to surowy materiał, który uważa boks 
jako bijatykę jarmarczną. Sporo pracy musi 
poświęcić kierownictwo TURu, skoro z tych

PODZIĘKOWANIE

Wszystkim tym, któr»y oddali ostatnią 
przysługę drogiej śonia i  malca ap.

Marii Drążkowskiej
a w szczególności Przewieleb. Księdzu
"Yróblowi, chórowi z Fary, firmie Damie 
i Szulc, PZIS i S, oraz krewnym i zna­
jomym za okazaną miłość i żal po 
Zmarłej składa serdeczne „Bóg zap'ać"

MĄŻ Z DZIEĆMI

UWAGA ZIEM IE ODZYSKANE \
Usuwajcie ślady niemczyzny z życia codziennego!!
liM  Hep. Maszyn l l a r  J. M o n i i e w i t !  w  M a i m y  -  P m is t a w i t i t M w i  M i m ,  hinn 1
c h ę t n i e  w a m  d o p o m o ż e

P r z e b u d o w a  maszyn piszących na układ polski w terminie 24 godzin

ii„ ;s p  o  ł
Związek Gospodarczy Spółdz. R. P. 

O D D Z I A Ł  W  G R U D Z I Ą D Z U

Nasze biura i magazyny z powodu inwentury 

aą nieczynne w dniach 2, 3 i 4 stycznia 1047

Hurtownia wyrobów F. M. S. jest nieczynna dnia 2. I. 1947

Towary u nas zakupione w 1948 muszą być odebrane do 31.12. 1946 

P o  t y m  c z a s i e  z w r a c a m y  p i e n i ą d z e

początkujących zechce wyhodować lepszego 
pięściarza. Po dłuższej przerwie weszli do 
ringu Baranowski i Zr.ó kowski którzy -jak ć po 

zostali koledzy stoczyli walki w ca:ym słowa, 
znaczeniu towarzyskie. Jak było do- przewi­
dzenia zwyciężał Baranowski, który dąży; do 
zwarcia, „obrabiając” doine partie przeciw­
nika, jednak stosunkowo względnie, tak, że 
z uśmiechem na ustach zakończył: swą walkę. 
Zresztą śmiech zawodników towarzyszył we 
wszystkich spotkainiach, a gdy przez „omył­

kę" B r z u s z k ie w ic z  nieco silniej u d e r z y ł T rz y -  
b iń sk ieero , n a t y c h m ia s t  g o  p rzez  p o d a n ie  ręK a  
w ic  p r z e p r o s ił .  P o la k i-e w c z  z w y c ię ż y ł  -a tw o  
G r a jk o w s k ie g o  n ie  w y s i la ją c  s ię  z b y tn io , *  
W ie c k i  z r e m is o w a ł r ze k o m o  z B a ra n o w sk .m  
Był o n  je d n a k  n ie c o  le p s z y  i z a s .u z y l  b e z ­
w z g lę d n ie  n a  w y g n a n ą . W d a ls z y m  s p o tk a ń .u  
z r e m is o w a ł  T r z y b iń sk i z  B r z u s z k ie w ic z e m .

Sędziował w  ringu kierownik sekcji T U R u  
Prygan, n a  punkty Sobolewski a przy gongu 
Walerych. *

Spod polski przed dwudziestu laty
Międzynarodowy mecz hokejowy z Francą 

przyniósł wygraną Polsce w stosunku 2:1.
Filarem reprezentacji lekkfi a tle tycznej Pol­

ski był znany lekkoatleta Kostrzewski (AZS 
Warszawa).

Lengłen Zuzanna była najlepszą tenisistką 
świata i zbierała liczne sukcesy dla Francji.

Muckenbrunn (SljfTT. Zakopane) był na • 
lepszrm narciarzem Po’ski, natomiast mistrzy­
nią Polski oraz świata była Staszel Polankowa 
z Sokoła Zakopane. *

Sawaryn (Pogoń Lwów) był czołowym dłu­
godystansowcem Polski.

W Toruniu odbył się 21. 3. 1926 r. mecz 
piłkarski między grudziądzką Olimpią a 
TKSem. Zwyciężyli gospodarze 7:1.

Reyman (Wisła Kraków) był doskonałym 
kierownikiem ataku ale i świetnym przebo- 
jowcem oraz strzelcem.

Por. Baran był bezkonkurencyjnym miota­
czem polskim, a Sikorski rekordzistą Polski 
w skoku w dal.

Nasi kawalerzyści w osobach rotm. Króli­
kiewicza, por. Szoslanda, majora Toczka i 
rotmistrza Dziadulskiego zdobyli szereg zwy­
cięstw w Nicei oraz Nowym Jorku,

Radca Foryś, obecny prezes PZLA., za'i- 
czał się do czołowej grupy lekkoatletycznej.

Konopacka ustaliła nowe rekordy polskie 
w dysku i kuli.

Tytułami mistrzostw Polski w bok6ie leg:- 
tymowali się w muszej Moczko II (Sokół Ka­
towice), w koguciej Górny (Boxenkiub Kro., 
Huta), w piórkowej Iwański (Warta Poznań.

Zawiadomienie
Podajemy do wiadomości, źe 

i  powodu inwentury 
biura jak i składy Centrali Pro­
duktów Naftowych w dn. 2 i 3 
stycznia 1947 roku

b ę d ą  n i e c z y n n e

tea!ia!a ProMiów fluttowych
O c !c iz .  R a j .  w  G r u d z i ą d z u

I- — "”3(o£-5.e, {lnice 4sccs:otlcc  ̂
^  m e W s  le o s s a r k o m ę  L l o e g t e ł  ^

^  d r a e i m y .

e •p o i

Sklep, K ościelna 12

UNIEWAŻNIAM zgubioną kennkartę, na 
nazwisko Zenon Lebowski, ul. Ks. Skorupki 
nr. 7. (206

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rejestracyj­
ną, metrykę uradzenia na nazwisko Kosa­
kowski Wiktor.

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie stałe. 
Pułkownik Marta, Wiślana 9.

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty, kartę 
rozpoznawczą nr. 390, wydaną Tarnów, za­
świadczenie rejestracja wydaną RKU Gru­
dziądz i dwa dowody tożsamości koni. — 
Józef Czyżo, Nowawieś pow. Grudziądz.

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty, za­
świadczenie stałe, kartę rowerową, legi­
tymację na zniżki kolejowe. Bronisławą 
Pieniądzowa, Komorek pow. Świecie,

UNIEWAŻNIAM zgubione w Jabłonowie do­
kumenty: nominację, zaświadczenie na pro­
wadzenie młyna, zaświadczenie stałe (re­
habilitacyjne), kartę rowerową. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot, gotówkę zatrzy­
mać jako wynagrodzenie, Ludwik Mańkow­
ski, Nowy Młyn, poczta Jabłonowo, powiat 
Grudziądz. ____________ (208

UNIEWAŻNIAM zagubioną metrykę ślubną, 
kartę repatriacyjną, dowód obywatelstwa 
polskiego, legitymację dróżnika, na nazwi­
sko Kalisz Zygmunt,

w lekkiei Majchrzycki (Warta Poznań), w pół- 
średniej Areki (Warta Poznań), w średnie) ■, 
Ertmański (Warta Poznań), w półciężkie! Ger- 
bteh (Kruszę Ender Łódź) i. w ciężkiej Kona­
rzewski (Union Łódź), który znokautował Hft- 
liasza w pierwszym starciu.

Cejzvk, bvły trener ĘZLA., który zginął w 
obronie Warszawy w 1939 r. zdobył tytuł mi­
strza Polski w biegu 110 m przez płotki w cza 
sie 16.9 sek Reprezentował on Polskę w licz­
nych zawodach międzynarodwych, a specjal­
nością jego był dziesięciobói.

GRUDZIĄDZKIE KADRY INSTRUKTORSKIE 
ROSNĄ

Na je-denastodnóowy kurs wychowania fi­
zycznego wyjeżdżają z ramienia GKSu do Kra­
kowa Helena Gburkówna oraz Jerzy Rut 
kowski. Będą to pierw6i instruktorzy z powo­
jennego pokolenia.

W styczniu 1947 r. urządza Państw. Urząd 
WF. łącznie * PZLA. jedenastodniowy unit 
kecyjny kurs trenerski, który odbędzie się 
Warszawie. Władze lekkoatletyczne wyzna­
czyły z Pomorza Nowaka (Z ednoczenie) z Bvd- 
goszczy oraz kierownika Sekcji Lekkoatletycz 
nej GKSu Felskiego.

Na dwutygodniowy obóz kondycyjny wy 
jeżdżają przy końcu stycznia 1947 r. do Ol­
sztyna czołowe dwie Iekkoatletki grudziądzk e 
z GKSu Gawrońska i Staruszkiewiczówna.

KUPIĘ akordion, 80 albo 120 basowy. Wy- 
sogrocki, Wawrzyniaka 4, m. 1. (Nowe 
Osiedle).

KUPIĘ opony i dętki samochodowe. Szkoła 
Kierowców Samochodowych, Sobieskiego 7.

KUPIĘ dobry odbiornik radiowy, Tel, 12-16.

KUPUJĘ stale cukier. Wytwórnia pierników 
i cukierków Paweł Borkowski, Grudziądz 
Św. Wojciecha 24 (324

WŁOSIE, szpagat, Linki wszelkiego rodzaju 
kupuję: Kościelna 12 ^ (436

OLEJARNIA kupuje i zamienia na- olej rze­
pak, siemie, mak, gorczycę. Br. Wilkowski, 
Grudziądz, Kwiatowa 21.

HURTOWNIA Galanteryjna, Feliks Aszyk, 
Łódź, Nowomiejska 5, Skrytka Pocztowa 73. 
Poleca wszelką drobną galanterię bieliznę, 
biżuterię sztuczną, kosmetykę. Ceny r;tókie*

------- ——----------------------------------------  ̂y wt*
ZGUBIŁEM 22, 12. br. kartę rejestra'tł^hą 

Pośrednictwa Pracy i wszelkie papiery war­
tościowe. Proszę o zwrot. Mościcki Jan, 
Staszica 4. (139

WARMIŃSKA fabryka maszyn rolniczych w 
Dobrym Mieścae koło Olsztyna przyjmie do 
pracy 2 wykwalifikowanych ślusarzy ma­
szynowych, i tokarza metalowego. Dobre 
warunki płacy, mieszkanie i stołówka za­
pewniona. ‘ (198

CZELADNIKA młynarskiego poszukuje od 
zaraz-, młyn, Nowy Młyai, poczta, stacja 
Jabłonowo, powiat Grudziądz. (207

MASZYNY do pisania możliwie z długim wał­
kiem i maszyny do liczenia kupię. Zgłosze­
nia Ziółkowski, M. Focha 24.

NA KURSY kierowców samochodowych i mo­
tocyklowych przyjmuje uczelnia Józefa , 
Smeji, Grudziądz, Sobieskiego 7. (20r 1

——— — — — — —-  V
SAMOCHODY d o  wynajęcia d o  ślubów i 

chrztów. Smeja, Sobieskiego 7.

POMOCNICA domowa potrzebna, możliwe za­
miejscowa, -ul. Piłsudskiego 88, m. 3.

SPRZEDAM gnom nr 8/9. Zgł. do Adm. pod
nr, 431._______________    (204

3 MĘŻCZYZN do konii 1 bydła, względnie 
szwajcar potrzebni, A. 'r. Ziółkowski, ul. 
M. Focha 24. (195
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